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Posiedzenie Rady Naczelnej P, P, S, odbedzie się w środę dn. 21 kwietnia 0 godz. 
H-ej rano w lokalu Związku posłów socjalistycznych. Sprawy pierwszorzędnej was 


obecność WSZYBUSPO 


cztonk ów konieczna! 


Konferencja u p. Skulskiego 


w sprawie rokowzń pokojowych. 


Wczoraj, zgodnie z zapowiedzią, delega- | 


cja Związku Polskich Posłów Socjalistycz- 
nych (tow. tow. Barlicki, Daszyński, Diamand, 
Móraczewski, Perl, Ziemięcki) udała się do 
premjera p. Skulskiego, aby poinformować się 
o stanowisku Rządu wobec ostatniej noty Czi- 
czerina. Miał być również obecny p. Patek, 
ale go nie było. 

Delegacja oświadczyła p. premjerowi, że 
społeczeństwo jest w najwyższym stopniu ža- 
niepokojone możnością rozbicia się rokowań 
z powodu takiego drobiazgu, jak Borysów. 
Nikt nie może zrozumieć, dlaczego Rząd spra- 
wę Borysowa stawia w sposób ultymatywny. 
Budzi także zdziwienie, że Rząd dotychczas 
milczy w sprawie noty Cziczerina i pozosta- 
wia społeczeństwo w nieświadomości, jak 
Rząd zachowa się w tej. nowej sytuacji. 


P. Skulski odpowiedział, że niema chyba. 


wątpliwości co do pokojowych intencji Rządu. 
Rząd trwał przy Borysowie, ponieważ Rząd 
sowiecki w nocie swej prosił o wyznaczenie 
czasu i miejsca.  Bolszewicy najwidoczniej 
chcą odwlec rokowania i Borysów był dla nich 
tylko pretekstem. P. Skulski jest jednak zda- 
mia, że zapewne niezadługo nawiążą się zno- 
wu rokowania, kiedy np. bolszewicy stracą na- 
dzieję na powodzenia militarne, czy na nacisk 
ze strony Ententy. Borysów nie będzie tu 
przeszkodą, p. Skulski powiedział nawet, że 
Rząd ma już w projekcie inne miasto. Rząd 
wystąpi z abhang w ŻY wyjaśni 
swe stanowisko. 

Pytany o sprawę EROA p. Skulski 
oświadczył, że wiadomość o zerwaniu roko- 
wań jest fałszywa. Delegat ukraiński p. An- 
drzej Lewickyj wyjechał onegdaj do Kamień- 
ca, aby przedłożyć Rządowi p. Mazepy projekt 
umowy. P. Skulski jest zdania, że wobec. u- 
stępstw. terytorjalnych, poczynionych ' przez 
Rząd polski, umowa zapewne dojdzie do 
skutku. 

Na tem konferencja się skończyła. 

Do powyższego sprawozdania pozwolimy 
Bibie dorzucić kilka uwag. 

Wyjaśnienia p. Skulskiego, dotyczące ob- 
stawania Rządu przy Bórysowie, nie są zgoła 
przekonywujące, Po tem. wszystkiem, cośmy 
tuo tragikomedji p. D. „Wiele hałasu o. Bo- 
alk ka ahy Varane jest raz jeszcze do- 
wię był Bir (ou st Bali 

na falszywych zalożeniach, ma- 


8 


łostkowy w treści i niewłaściwy w toinić (ul- 
timatum!). 
zbyt. ważną, aby ją można było rozbijać z po- 
wodu formalistyki, opierając się na tem, że 
Rząd sowiecki w swojej nocie prosił o wyzna- 
czenie miejsca i czasu.  Dlaczegóż jednak 
Rząd polski nie uwzględnił tego, że ta pro- 
śba w nocie sowieckiej była połączona z pro- 
pozycją rozejmu i że właśnie odrzucenie tej 
propozycji wywołało spór o miejsce? Zresztą 
nawet i bez tego jest rzeczą jasną, że prośba 
bolszewików o „wyznaczenie miejsca i czasu“ 
znaczyła tylko tyle, że pozostawiają Rządowi 
pod tym względem inicjatywę, nie mogła być 
jednak bezwzględnem zobowiązaniem się. Bo 
gdyby np. Rząd sowiecki odpowiedział, że nie 
m«że przyjąć propozycji zebrania się na ro- 
kowania dn. 10-go kwietnia, ale proponuje 
mp. 15 czy 17-ty, czyż i 00 do tego Rząd pol- 
ski by się upierał?! 

Zresztą p. Skulski sam stwierdził słabość 
stanowiska rządowego w tej sprawie, gdy o- 
świadczył, że Borysów nie będzie już stanowił 
przeszkody przy nawiązaniu nici nowych ro- 
kowań. Szkoda tylko, że nie -pomyślano o tem 
zawczasu, że pozwolono, aby rokowania roz- 
biły się o Borysów — poczem dopiero przy- 
szła refleksja, że właściwie — o Borysów nie- 
warto się spierać... 

Bądź co bądź, wiemy p 
że — o ile zerwane nici na nówo się ńawią- 
żą — Borysów nie będzie kathieniem obra- 
zy. Ale w tem właśnie sęk, jak i kiedy owe 
nici się nawiązą i kiedy przedstawiciele obu 
stron zasiądą do schu rokowań w RM 
„niebardzo pdłem* neieście. 

* Pod tym względem wyjaśnienia p. Skuł- 


dowalające. P. Skulski mówił o tem mglisto 
i niejasne, czemu się zresztą nie dziwimy, bo 
wyraza! przypuszczenia, dotyczące taktyki bol- 
szewików. Ale naprzód, pozwolimy sobie 
wyrazić wielsą wątpliwość co do daru prze- 
widywania naszych ministrów. Czyż przewi- 
dzieli, że bciszewicy nie przyjmą ultimatum 
0) d» Boryscwa? Przeciwnie — wyrażali 
pewność, że pogniewają się, ale — przyjmą... 

Dia ah cdp'w'edź Cziczerina zaskoczyła nasz 
Rząd, dlatogo Rząd dotychczas nie zdecydował 
| się na zajęcia stanowiska... Tak samo Rząd 
omylić się może w swoich przewidywaniach, 
| ©» i kiedy zrobi k "bolszewicy... 


Sprawa rokowań pokojowych jest 


najmniej tyle, 


> jego zgoła nie są ani uspokajające ani za- ` 
| 
| 
Di 
| 


P. Skulski jest zdania a przynajmniej za- 
pewnia, że jest zdania, iż „niezadługo” roko- 
wania nawiążą się nanowo. Ale na czem wia- 
rę tę swcją opiera? Na porażce bolszewi- 
ków, która zmusi ich do pokoju?, Ileż sły- 
szeliśmy, przepowiedni tego rodzaju, które się 
nie sprawdzały — i dopókiż mamy wojować, 
aby tego re ezaju zwycięstwo odnieść?! Co 
prawda, jeżeli przedstawiciel Rządu” mówi; 


-„niezadługo", to w jego ustach słowa te mają 


inne znaczenie jak — w słowniku. Przecież 
Rząd p Skulskiego potrzebował aż dwóch mie- 
sięcy dla odpcwiedzenia w kilku słowach na 
not; sowiecką! „Niezadługo* — w naszym 
słowniku ministerjałlnym znaczy: możemy 
czekać. Cóż to znaczy: niezadługo? Trzy ty- 
godnie, trzy miesiące, trzy lata? 

P Skulski liczy również na to, że bolsze- 
wicy zawiodą się w swych nadziejach na po- 
moe pokojową Ententy i wtedy przyjdą „do 
Kanossy* — do Borysowa, przepraszam, już 
niekoniecznie do Borysowa. Ależ bolszewicy, 
zwracając się do Ententy, nie liczyli na jej 
natychmiastowe, czy nawet szybkie wstawien- 


„nicfwa — celem ich było przedewszystkiem 


pobudzić przeciwko Polsce opinję publiczną 
i zyskać sobie poparcie na wypadek rokowań. 


Nie będzie tedy dla nich zawodem, jeżeli rzą- 


dy Ententy głosu oficjalnie nie zabiorą. 

Z dość niejasnych zresztą wynurzeń p. 
Skulskieg? wynikałoby, że Rząd — będzie cze- 
kal ta nowa notę sowiecką. Jeżeli tak, to 
znowu mamy być uzależnieni od inicjatywy 
pokojowej sowieckiej. A tymczasem... tymcza- 


. wejna ma trwać dalej, ba, być może, zy- 
Nie mówiąc zaś już 
o chiarach, o wszystkich innych  dolegliwo- 
ściach i straszliwościach wojny, wystarcza po- 
wiedzieć, że wojna kosztuje nas obecnie dwa 
miliardy marek miesięcznie!! Jest chyba po- 
wód'do zastanowienia się, co się kryje w 0- 


sem 
skać jeszcze na srogości. 


wem tajemniczem „niezadługo*?  Właśnie— 
ów skck w ciemność, jak scharakteryzowaliś- 
my sytuację M poprzednim N-rze „Robotni- 
ka“. 

I pocóż to czynić, jeżeli Rząd nie upiera 
się obecnie przy Borysowie, jeżeli zatem ist- 
nieje pod tym względem możliwość niezwło- 
cznego nawiązania nici rokowań? 

Dlaczego mamy zdawać się znowu na ©- 
bjawienie pokojowej woli bolszewików?  Dla- 
czego Rząd polski nie ma niezwłocznie całe- 
mu światu podać do wiadomości, że chce po- 
koju, nie chce przeciągania wojny i dlatego nie 
upiera się przy Borysowie?! 

Borysów nie będzie już przeszkodą przy 
nowych rokowaniach — oświadczył p. Skul 
ski delegacji P. P. S. Ależ niech Rząd oświa- 
dczy to całemu światu! Niech Rząd nie czeka, 
aż bolszewicy się namyślą, niech nie uspokaja 
społeczeństwa budzącemi najwyższy niepokój, 
obietnicami, że kiedyś tam rokowania nastą- 
pią! Nić rokowań może być nawiązana na- 
tychmiast. Jasne i wyraźne oświadczenie 
Rządu, umożliwiające rokowania, jest konie- 
czne i to bez zwłoki. 

Inaczej — któż uwierzy, że Rząd obecny 
jest zdolny do zawarcia prowa 


faja sozia aityczma korereeja iętyania 


W Rewlu. 
IIL 


W dalszym ciagu konferencja przeprowa- 
dziła dyskusję nad kwestją niepodległości 
państw kresowych, sporów granicznych i gwa- 
rancją tej niepodleglości. 


Referował tow. Keto (Finl.), ia. 


konieczność stałego współdziałania państw 
kresowych, zwłaszcza zaś państw nadbaltyc- 
kich. 

Tow. Niedziałkowski (P. P. S.), jako dru- 
gi referent tego punktu porządku dziennego, 
wskazał na szereg spornych kwestji granicz- 
nych, który nie został jeszcze rozwi iązany, jak 
np. kwestja miasta Walk między Estonją a 
Łotwą; jak kwestje graniczne między Litwą 
a Białą Rińsią, między Białą Rusią a Polską, 
Biata Rusią a Litwą i t d. Tylko sama lud- 
ność może zdecydować, czy chce należeć do 
tego lub innego państwa. Wobec tego jedy- 
nem uniwersalnem hasłem pozostaje hasło. sa- 
mookreślenia. A więc np. konkretnie w spra- 
wie Białej Rusi konferencja nie może ata 


* 


mować niepodległości Białej Rusi, bo to może ` 
uczynić tylko sama ludmość. Nałomiast kone 

terencja winna proklamować prawo Białej. 
Rusi do samookreślenia, a więc i do ni 

głości. Tow. Niedziałkowski wniósł rezolu- 

cję w duchu swych wywodów. 

Czerepuk (Białoruś) dowodził, że Biało- 
ruś już dawno na licznych zjandach przepno- 
wadziła (?) samookreślenie w duchu niepo» . 
dległości i żądał uznania ni łości Bia 
łej Rusi oraz usunięcia się okupantów = Po- 
laków. 
Tow. Świętorzecki (Finl.) uznał stanowi- 
sko delegatów polskich: za zupełnie słuszne. 

Rozwinęła się dyskusja na temat ewen- 
tualnego związku państw kresowych. 

Menders (Lotysz) dowodził (charaktery: 
styczne!!), że stosunki do taki ego zwiazku 
jeszcze nie. dojrzały. Wogóle mówił o związ- 
ku sceptycznie. 

Rej (Est.) natomiast dowodził, że bez ta: ` 


sk A 
ti 


a 
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(kiego związku państwa kresowe, jako prze- 
f A ważnie drobne, egzystować nie mogą. 
Bii  Tamułajtis (Litwa) radził zwrócić się do 
g zachodnio - europejskiego proletarjatu z we- 
zwaniem, aby nie popierał reakcyjnej polity- 
ki swych rzędów na wschodzie. i 
~ Tow. Ozapiński obszernie przedstawił ko- 
nieczność współdziałania państw kresowych ze 
wagledu na wspólny front antyniemiecki i an- 
yjski. 
W końcu plenum konferencji uchwaliło 
następujące brzmienie rezolucji (III) do tego 
„a (zgodne z propozycjami polskich dele- 
gatów): 

„Konferencja jest zdania, że wszystkie 
graniczne kwestje nowych państw wsch. Eu- 
ropy, które powstały na skutek wojny Świa- 
towej, tak samo, jak kwestje państwowej przy- 
należności obszarów © języku mieszanym 
winny być rozstrzygnięte przy pomocy poko- 
jowego porozumienia zainteresowanych naro 
rg na podstawie swobodnego samookreśle- 
; nia. i 
re „Konferencja uznaje niezapizeczone pra- 
Ę wo białoruskiego | ukraińskiego narodu do 

swobodnego samookreślenia włącznie do zało- 
żenia samodzielnego państwa“. 
Dy: < Ostatni punkt porzadku dziennego — sto- 
AR sunek wzajemny partii socjalistycznych państw 
kresowych — referował tow. Czapiński, wska- 
mując na analogiczne warunki pracy i walki 
(kraje agrarne, walka o niepodległość i t. d.). 
k Pozatem stwierdził pewne wspólne wytyczne 
polityczne (n. p. walka przeciwko rosyjskiemu 
imperializmowi). Zgodnie z tymi wywodami 
zaproponował rezolucję, domagającą się ści- 
słego kontaktu między socjałistycznomi par- 


S łjami państw kresowych i wzywajaca do zwo-- 
; dania IT konferencji w jesieni w Warszawie; 
sA pozą tem rezolucja przewiduje stały sekreta- 
By rjat dla reprezentowanych partji z siedzibą w 
x, Warszawie, 


"> Wywiązała się debata generalna. Delegaci 

finfandzcy życzyli sobie przedewszystkiem ści- 

RH stego kontaktu między sorjalistycznemi par- 
A fjami nadbaltyckiemi. albowiem według nich 
; zamało jest wspólnych interesów np. miedzy 
e” Ukrainą a Finlandja. Tow. Menders (zgodnie 
„Bi: ge swem zasadniczem stanowiskiem!) wyrażał 
się sceptycznie o nowej konferencji i stałym 

i ` sekretariacie, Niektórzy wyrażają watpliwo- 
„kj ści cò do miejsca konferencji — Warszawy. 
Pag! Tow. Niedziałkowski, popierając rezolucję re- 
ferenta, wskazał na to, iż późądanem jest 


A ; wepólne wystąpienie reprezentowanych par: 
SĘ tji na powszechnym socialistycznym kongre- 


sę sie miedzynarodowym. Tow. Ast (Est. S. D.) 
Bi. alkcentuie brak pełnomocnictw u członków 
konferencji dla wchwalenia definitywnej rezo- 
łucji w danej sprawie. 

Zgodnie z rezultatami debaty uchwalono 
rezolucję (IV) referenta w zmienionej prze- 
zeń redakcji. Opiewa ona: 

„Konferencja jest zdania, że pożądanym 
« jest śoisły kontakt soe. partji państw kreso- 

wych eelem wzajemnego informowania. ` 

Kwestja zwołania II powszechnej konfe- 
rencji oraz utworzenia Biura zostaje przekaza- 
ma poszczególnym partjom do rozpatrzenia”. 
,  Pozatem została uchwalona odrębna re- 
zoólucja (V) o ścisłym kontakcie specjalnie 
, nadbałtyckich socjalistycznych partii (t. j. Fin- 
landji, Estonji, Łotwy i Litwy, a to w formie 
wspólnej stałej. delegacji. 

_ Porządek dzienny wyczerpany. Poza po- 
rządkiem została uchwałona jeszcze rezolucja 
o białym ferorze (VT): 

„Konferencja wyraża swe nieugięte prze- 
konanie, iż powszechna i kompletna amnestja 
polityczna oraz usunięcie wszelkiego: teroru 
jest pierwszym warunkiem istotnie demokra- 
tycznego życia państwowego w nowych pań- 
stwach północnej i wsch. Europy; wzywa więc 
partie robotnicze tych kresów, aby przepro- 
wadziły to żadanie wszelkimi środkami”. 

Pozatem jeszcze reprezentanci estońskiej 
i łotewsikiej soc. dem. składają wspólne o- 
świadczenie w sprawie sporu Ketonji z Łotwą 
o miasto Wałk,z oburzeniem odrzucajac wszeł. 
ką myśl o zbrojnem rozstrzygniecin. Spór ten 
ma być rozstrzygnięty na zasadach samookre- 
ślenia ludności. Strategiczne względy przy 
rożstrzygnieciu tego granicznego sport winny 
odpaść, gdyż oba państwa mogą eczystować 
tylko w ścisłej przyjaźni między soba. 

Prace konferencji ukończone. Tow. Roj, 
przewodniczący, podnosi obfity rezultat. prac 
konferencji, zwłaszcza w zakresie informacyj- 
mym. Tow. Czapiński jmieniem reszty dele- 
gatów serdecznie dziękuje towatzyszom estoń- 
skim za niezwykłą góścinność i za prace przy- 
gotowa weze. 
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Ę K. Czapiński. 
EIDA: VPS TIAA EEI PIILEE È hi NAGO EEC A e 


Mały feljeton. 
krokodyle Hy, 


EEC ey = Coraz gruntowniej zaczynam tracić Wro- 
= dzoną mi dobroduszność. Niema co — staję 
| Bię podejrzliwy. Ludzie używają. słów aby u- 
kryć swe chytre, niecne plany. | 
% Szylaliście może odezwę kamieniczników 
Te tes AE Odezwę, ociekajacą senty= 

Sm, dobrocią, pełną westchnień i liryki. 

"a musi płakać kot nad słowikiem. którego 
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ma schrupać, tak rozrzewnia się wilk nad o- 
wieczka, którą zamierza pożreć — tak roni 

Kamienicznicy pragnęliby podnieść ko- 
motne tylko o 420%1 Tylko. Powiadają oni, 
że jest to konieczne ze względu na dobro mia: 
sta. Ajakże. Oni z tych pieniędzy nie we- 
mamą ani grosiką. Co za  bezinteresowność! 
Im idzie tylko o przyszłość stolicy, o zrujno- 
wane domy, a stróżów, rządeów, śmiecie, o 
kanalizację i wodociągi, wymagające popra- 
wek,  Cnotliwi obywatele, wielkie serca! 
Oniby wogóle nawet nie domagali się po- 
czwórmego tylko podniesienia komornego — 
ale sumienia ich nie dają tm spokoju ani 
w dzień, ani w nocy. Oni bowiem są wogóle 
stróżami sprawiedliwości której, ach, nie- 
masz: „Właściciele domów — powiada ode- 
zwa rozlepiona na murach — zupełnie tak sa- 
mo, jak agitatorzy lokatorscy, niczego więcej 
nie żądają, jak tylko równomierności w roz- 
łożeniu ciężarów”. 

„Jak tylko“! Biedni kamienicznicy, ugi- 
naja się pód ciężarami. Cóż to za sprawie-- 
dliwość! Oni, nic nie robiąc, od lat nie re- 
staurując nawet domów, żyjąc z komornego, 
które comiesiąca automatycznie wpada im do 
obszernej sakwy, twierdzą, iż lokatorowie, a 
więc ci, którzy w olbrzymiej wiekszości pra- 
cują — powinni im za trud przyjmowania ko- 
monnego płacić cztery razy tyle. co dotąd. To- 
by dopiero nazywało się „równomiernem roz- 
łożeniem ciężarów“; Ja sadzę, że lokatorowie 
powinni wobec tego wogóle odjąć kamienicz- 


nikom ciężar — zagamiania do kieszeni ko- 
mornego. Skoro właściciele domów uważają 
to za tak straszliwy mozoł, za pracę ponad si- 
ły — nie powinniśmy być znowu tak okrutni. 
Tam gdzie jednostka upada pód krzyżem pra- 
cy, powinna jej ulżyć społeczność, państwo, 
a w tym wypodku — miasto. Należałoby tedy 
dążyć energicznie do umiastowienia domów. 
Nie można przecie obarczać swego sumienia 
tak niemiłosiernym wyzyskiem pracy kamie- 
niezników. 

Nieborakit Żal mi ich serdecznie. Wy- 
padałoby ostonić ich przed niebezpieczeń- 
stwem chorób, które ich zawód sprowadza — 
jak otyłość, otłuszczenie serca, rozstrój żołąd- 
ka, sprawiający, że brzuchy ich nie znoszą innej 

4strawy oprócz drobiu, białego ciasta i wina. 
Niechajże miasto zaopiekuje się ich rodzina- 
mi, amłode pokolenie przygotowuje do ja- 
kichó Wejszych funkcji, niż odbieranie ko- 
momego, np. do wożenia węgla, czyszczenia 
kanałów, zamiatania ulie, szycia butów i t. p. 
Raz już i to stanowczo trzeba skończyć z wy- 
zyskiwaniem kamieniczników przez tokato- 
rów. Albowiem ndarzybby się mogło, że ta 
warstwa obywateli, znana pod nazwą „„pijaw- 
ki“, wymrze. O ierum, ierum! W jaki sposób 
moglibyśmy sobie wtedy upuszczać krwi, gdył 
by nie stało piiawek? Ostrzegamy przeto su- 
miennie przed grożącem niebezpieczeństwem. 
Niechaj lokatorowie zastanowia się nad tem, 
co im należy czynić, albowiem chwila jest oso- 
bliwa — a pan Skulski u steru! 

Zysław. 


W sprawie Swięta Majowego. 


Pragnąc, aby Święto Proletarjatu całego 
świata, jakiem jest dzień 1 maja, był obcho- 
dzony w Warszawie z jaknajwspanialszą uró- 
czystością i odpowiędnią powagą. 

„Okr. Kom. Rob. wyłonił specjalną Komi- 
sję Święta Majowego. 


W pochódzie | uroczystościach w dniu 1 


Maja winna wziąć udział cała Warszawa pra* 
cująca. W tym celu wszystkie organizacje ro- 
botnicze, dzielnice, wszystkie Związki Zawo- 
dowe, kooperatywy i fabryki proszone są o 
wysłanie swoich przedstawicieli do Komisji 
Święta Majowego. Święto Majowe wówczas 
tylko wypadnie imponująco, jak przystało na 
stolicę, jeśli w niem udział wezmą wszystkie 
organizacje robotnicze, cała Warszawa pracu- 
Jaca. 

Program uroczystości przedstawia się, jak 
nastepuje: 

1) Dzielnice zbierają się na godzinę 9-ą 
rano. 

2) Prżez cały czas zbiórki orkiestry grają 
pieśni rewolucyjne. 

3) O godz. 9 rano krótkie przemówienie 
okolicznościowe. 


Okólnik Warsz. Kom. Okr. P. P. S$. ` 


Pochody lokalne wyruszają o godz. 9 m. 
30 rano i idą na punkt zbiórki Centralnej na 
Pl. Teatralny, najdłuższemi drogami. x 

5) Pochody lokalne idą w grupach ze 
sztandarami, fabrykami | Zarządami. 

6) Porządek podczas pochodu utrżymuje 
milicja. Milicię-winne zorganizować: fabryki, 
związki i dzielnice. 

7) Wszystkie pochody lokalne zbierają 
się na P1. Teatralnym o godz. 10 m. 30. 

8) Na placu przemówienia od godz. 10 
m. 30 do 12 w południe. ; i 

9) Od godz. 12 do 3 pp. — pochód central- 


10) O godz. 5 pp. uroczyste posiedzenie 
Warsz. Rady Del. N.-5. 

11) Wieczorem o godz. 7 koncerty, przed- 
stawienia w teatrach i. kinematografach. 

12) Przez cały dzień na ulicach Warszawy 
sprzedawany bedzie znaczek ma bibljotekę i 
oświatę robotniczą. 

Szczegółowa. instrukeja z podaniem adre- 
sów będzie ogłoszona później. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy. 


ny 


- Wymiar sprawiedliwości. 


W całej Polsce nadal Sady Pokoju wyda- 
ją wyroki eksmisyjne na robotników rolnych, 
z rygorem natychmiastowego wykonania. 

Na szczególną uwagę zasługuje Sąd Po- 
koju w Goszczynie (starostwo Grójeckie), któ- 
ry dn. 13 kwietnia b. r. w ciągu niespełna 2 
godzin skazał na eksmisję około 80 rodzin ro- 
botników rolnych. Wedle telefonicznej wiado- 
mości, w całym powiecie Grójeckim we 
wszystkich sądach odbyło się wiele spraw 
eksmisyjnych, a wyroki od 15 b. m. wprowa- 
dzanie są w życie. Skutkiem tego podobno po- 
"zbawieni dachu nad głowa gromadzą się i gro- 
żą bezpośrednim sprawcom nieszczęścia. a 
mianowicie ziemiamom, którzy wbrew $ 4 u- 
gody, zamiast kierować sprawy do komisji 
Rozjemczych, oddaja je do Sądów Pokoju, 
gdzie, pomimo okólnika Min. Sprawiedliwości 
z dn. 17 października ub. r., oraz wbrew wy- 
rokowi Sadu Natwyższego z dnia 10 kwietnia 
b. r. zabraniajacego przyjmowyania przez Są- 
dy Pokoju tych spraw, które znajdują się w 
Kom. Rozj.. sprawy sie rozpatrute. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Policja, któ- 
ra ma dopilnować wyltonamia wyroków, po- 
stępowaniem swolem potęguie niepokój wśród 
robotników i wytwarza nastrój, który łatwo 
doprowadzić może do zaburzeń. ; 

Dokument. Etóry poniżej podaiemy, jia- 
skrawo oświetla metody policyjne w stostnku 
do robotników rolnych. 


"Płock dnia ... . kwietnia 1920 r. 


Do Sierżanta ..... obwodu w majątku 
(następuje nazwa majątku i nazwiska wyda- 
lomych) 
zwolnieni od 1 kwietnia podlegają eksmisji, 
gdyż nie chca się dobrowolnie wyprowadzić. 
Polecam natychmiast wysłać 3-ch uzbrojonych 
szeregowców z kapralem do wymienionych 


majątków; zaproponować tym osobnikom 
(podkreślenie Red) zwolnić miesrkamia, da- 
jąc im termin 24-godzinny, po upływie które- 
go mieszkanie powinmo być zwolnione, w ra- 
zie potrzeby przez Policję. 


Bliższych informacji udzieli dziedzic, lub 
administrator majątku (podkreślenie Red.). 
Przy wykonaniu powyższego należy być beg- 
względnie taktownym, lecz stanowczym. O ile 
w drugich majątkach okażą się podobne spra- 
wy należy postępować w ten sam sposób po 
sprawdzeniu okoliczności i rdzeniu, czy 
posada została wymówiona przed 6-tym stycz 
nia. 

Niniejsze rozporządzenia nie stosuje się 
do delegatów-robatników. O wykonaniu po 
wyższego w każdym pószczególnym wypadku 
mależy mi donieść. t 

"Komendant Policji Państwowej powiatu 
Płockiego (—) Tołpyho, 


Kiedy funkcionarjnsze Zw. Zaw. Rob. Rot. 
z dokumentem tym udali się do komendanta 
policji, p. Tolpyho, ten stwierdził, że wydał 
je z polecenia p. starosty; starosta zaś katego- 
rycznie temu zaprzeczył, 


„Wimowajcy niema. Natomiast są ofiary te 
go bezprawnego zarządzenia, a mianowicie: 
w folw. Sikus, gm. Biniewo — tow, Czapski, 
i w Kosmaczewie—tow. Barcikowski. Obu 
kg rzeczami wyrżucili z mieszkania poli- 
cjanęl. 


Jeszcze więcej poszkodowana została żona 
Franc. Borzechowskiego z Kłak (gm. Drobin), 
która, gdy jej niszczono wyrzucone rzeczy, 70- 
stała przez jednego z policiantów przytrzymana 
na łóżku Ponieważ szamotając się, zadrasnęła 
trzymającego ją policjanta, została za to nie- 
poszanowanie władzy uderzona kolbą przez 


———— 


Nr. 104 


drugiego stróża porządku publicznego tak sil- 


nie, że omdlałą z bólu. i 
Masowa eksmisja odbywa się prawie we 
wszystkich powiatach. Polska zamienia się w 
obóz wojenny: pod płotami lokują się wraz z 
sprzętami rodziny pozbawionych dachu nad 
głową i otzekmja wymiaru sprawiedliwości. 
Ciekawe, jak długo czekać będą?! 


waty Algzaraików: 


Kto burzę sieje, zbiera wiatr. 


Właściciele folwarków, chcąc rozbić Związek 
Zawodowy Robotników Rolnfch, wymawiają ma 
sowo rracę robotnikom, szczególnie zaś delega- 
tom, a następnie wnoszą skargi do sądów pokoju 
o usunięcie z mieszkań wydalonych z pracy. ` 

Świeżo mamy do zamotowania jaskrawy fakt 
gwałtu nad robotnikami z majątku Siedliska, gmi- 
ny Dmochy Glinki, pow. Ostrowskiego, woj. Bia- 
łostockiego. 

Administratorem majątku jest niejaki Jakub 
ski, porucznik 10 pułku ułanów. Pan ten, zamiast 
przebywać w pułku i bronić ojczyzny ma froncie, 
siedzi w majątku i wojuje z robotnikami Wygo- 
dniej to przecież być bohaterem na.tyłach, niż w 
walczących szeregach. : 

Pan Jakubski wydal? z roboty bez żadnego 
powodu kilku robotników. Sąd pokoju w Czyże- 
wie postanowił pozwanych, między innymi Stani- 
stawa Busmę, Piotra Rojzę usunąć z mieszkań, 
opatrując "wyrok rygorem natychmiastowej wyko- 
nalności. 


Wyrok zapadł 8 kwietnia r. b. Odpis wyroku - 


wręczono osądzonym dopiero 10 kwietnia, a już 
12 kwietnia policja usunęła ich z mieszkań wrag 
z rodzinami pod płot. 


(0) wności wydalenia robotników świad- 
czy do! t, wystawiony przez pana Jakubskiego. 
ZAŚWIADCZENIE. s 


Niniejszem zaświadczam, że Stanisław Busma 
służył u mnie w Klukowie podczas, gdy zarządza 
łem tym majątkiem, oraz go znam z jego służby 
w sąsiednich folwarkach, a ostatnio służył przez 
cztery lata w majątku Siedliska p. Marji Dangel, 
której jestem petnomocnikiem. Przez cały czas 
slużby był dobrym pracownikiem, dobrze chodził 
koło koni i nawet przez pewien czas pełnił służ- 
bę stangreta. Jako dobrego pracownika i trzeźwe- 
go służącego, mogę w zupełności polecać. Szczegół- 
niej na stanowisko dozorcy lub karbowego. 

Jakubski 
i porucznik 10 p. ułanów, 

Siedliska, 2 mara 120. = = oooi 

Wśród rodziny jednego z nsuniętych, Busmy, 
zmajdowała się matka jego żony, Salomea Bogucka, 
syn której. Jan, walczy na froncie, jako ochotnik 
w tym samym puku ułanów, co i p. Jakubski. 

Sąd w Czyżewie stanowili sami tylko ławni- 
cy, w „zastępstwie“ sędziego. Jest to bezprawie, 
gdyż tylko sędzia, z udziałem ławników, może wy- 
dawać prawomocne wyroki. Aczkolwiek wyrok 
nie był ostateczny, pamowie ławnicy: Jaźwiński, 
Bogucki. Samięwski opatrzyli go rygorem natych- 
miastowej wykonalności, nie wchodząc zupełnie w 
położenie zasadzęnych, usuwając z mieszkania włos 
wę, mającą syna w wojsku. Syn krew przełewa, 
a matka, jak pies pod płotem, ma się gnieździć. 
Bo tak chcą p. Jakubski i pp. ławnicy. 

Zwracamy się do Pana Ministra Sprawiedli wo 
ści, by naprawił krzywdę. wyrządzoną nieprawnie 
osadzonym i pociągnął ławników sądu pokoju w 
Ozyżewie do odpowiedzialmości. Pama Ministra 


Spraw Wojskowych zapytujemy, na jakiej to zasa. 


dzia porucznik 10 pułku ułanów, Jakubski, pełni 
funkcje administratora w majątku Siedliska, wła- 
smości Marii Dangel, a nie znajduje się w puu. 
Od postów socjalistycznych w Sejmie domage: 
my się energicznej interwencji w tej sprawie. 
Świadek. 


Komunikat Komisji Centralnej Klasowyoli 
Zwłązków Zawodowych. 


Do wszystkich klasowych organizacji ma- 
wódowych. 
I-szy Zi ogólno - zawodowy Toz- 
a Ć w Worszawie dn. 24 
ietmia r. b. (w sobotę) o godz. 10 rano 
w lokalu Rady Stowarzyszeń Pracowniczych 
przy ul. Siennej Nr. 16. 


piśmienne u ; 

swych organizacji i opłacić 25 mk. od osoby 
zma kartę wstępu. 

Pożądane jest; by delogaei na Ziemi 
przyjecheli w przeddzień 28-70 kwietnia, 
co umożliwi rozpoczęcie nazajutrz obrad 
punktualnie o godz. 10 rano. j 

Dalsze szezegóły, dotyczace noclegów 
dla delegatów it. p. otrzymają delegaci w 
biurze Komisii Centralnej. 


Sekretarjat Komisji Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych. 


N OSAT T NERU P „Pik 
EAE E T A „Ti, T TWEJ WCECALYNE, 


Pisaliśmy w numerze niedzielnym, że ob- 
sadzenie miast niemieckich przez wojska fran- 
cuskię nie znalazło przychylnego przyjęcia u 
sąsiadów Francji, z wyjątkiem Belgji i żeFran- 
cja wskutek tego, być może, szybko wycofa się z 

ykownego przedsięwzięcia, podjętego na 
własna rękę. Atoli militaryzm to ma do siebie, 

że wprawdzie prędko i znienacka dokona jia- 
kiegoś czynu, stwarzając „fakty dokonane”, 

| ale trudniej znacznie przychodzi mu pożegnać 
| się z faktem, który popełniony został nieo- 
patrznie, a który militaryzm chciałby wyzys- 
kać dla jakiejś trwałej zdobyczy. Stąd się bie- 
rze wprost niewiarogodnie brzmiąca wiado- 
mość o uchwale w Moguncji, aby Niemcy po- 
dzielić na 5 republik, a granice Francji roz- 
szerzyć. Są to oczywiście fantazje głów mili- 
tarnie zakutych, rzeczywistość bowiem jest 
dla Francji b. przykra. Anglia niedwuznacznie 
dała poznać Framcji w osobnej nocie, że po- 
stępowanie samowolne Francji było bezpraw= 
me. Włochy zaś głosami prasy swej w niesły- 

* chanie ostry sposób napadły na Francję, wy- 

rażając sympatię swą dla Niemiec. Ostatecznie 

sprawę załatwiomo, wojska francuskie mają o 

puścić zajęte miasta z chwilą wyjścia „Reichs- 

wehry* ze strefy neutralnei. Ale jakże upoko- 

oma wyszła Francha z całej tej historii! O- 

wiadczenie Milleranda w parlamencie fran- 

cvskim, że po „lojalnej wymianie zdań po- 
między Londynem i Paryżem, rząd angielski 

i rząd francuski zgodnie oświadczyły, iż mię- 

dzy nimi zachodziła różnica zapatrywań tylko 

e0 do środków, małacych służyć do wykona- 
nia traktatu“ — jest samopoliczkowaniem się. 

Właśnie o te Środki toczy sie cały spór. Właś- 

nie tu przebija się cała różnica zapatrywań 

między Francja, a resztą Ententy | Amervką, 
że podczas „gdy Francia chce rozstrzygać za- 
targi politycne z Niemcami droga oreża, po 
zostałe państwa nie uzm*ją fuż w chwili obec 
nei sposnbn tego za odpowisdni, nważajac, że 
politykowanie zapomocą szabli i mitraliezv nie 
rozwiąże trudności, lecz je jeszcze powiększy. 


Władze woiskowe francuskie w obsadzo- 
mych miejscowościach zachowują sie z cała su- 
rowością władz okupacyjnych. - Wydano cały 
szereg przepisów, niezwvkle krepniacych dla 
obywateli obsadzonych miast. Doszło do prze- 
levu krwi w Frankfurcie, zakończoneco za- 
bó twem kilku osób. Gazety nie. wychodza. 
Koleje wraz z kolelarzami „zarekwirowano”, 
przeciwko czemu koleiarze ogłosili protest O- 
prócz tego. wniska francuskie posuwaia się 
na tervtorła. którvch nie maia prawa okuna- 
wać. np zaieli Stackstaadt. należacy do Ra- 
arer: Spostrzegłszy popełniony błąd, wyecfa- 

się. 


SPO 

Francuska partia socialistywwna wydała 
protest przeciwko postepowaniu wojsk fran- 
cuskich w Frankfurcie. Partia gani politykę 
rządu franeuskiego, będącą polityką bloku na- 
rodowego. 

D N T 

Nowe ciężkie chmury gromadzą się na 
horyzoncie Niemiec, tym razem w Bawsrii. 
Dziennik socialistyczny „Münchner Post“ po- 
dał na poczatku kwietnia szczegóły o przygoto- 
wujacej się w Bawarji kontrrewolucji. w któ- 
rej wmieszany był m. i. dr. Heim, przywódca 
pewnego odlamu chłopów bawarskich. którzy 
odseparowali się od partii katoliekiej Na eze 
łe ruchu kontrrewolucynego stoją wszystkie 
iednbitki arystokracji bawarskiej, oraz zna- 
czna cześć studentów uzbrojonych W dniach 
przełomowych marca r. b. Bawaria otrzymała 
rząd reakcviny v. Kahra i dyktaturę militar- 
ną. Powstaje „bawarski blok porzadku“, który 
hałaśliwa i nie przebierająca w środkach agi- 
tacja przygotownie Bawarczyków do przewro- 
tu Idzie o to. by oderwać sie od reszty Nie- 
miec i stworzyć odrebne państwa, ewentual- 
aie w związku z innemi prowincjami południa 


~ W jednym z mych ostatnich listów sta- 
rałem się wykazać olbrzymią rolę, odgrywaną 
przez, stery kapitalistyczne w obecnych kon- 
fliktach międzynarodowych. I któżby się spo- 
zewal, że prawomyślny i lo'alny obrońca ka- 
italizmu, „Temps“, na którego powagę, gdy 
chodzi o walkę z wyzwalającą się klasą robo- 
tniczą, powołuje się finansiera nie tylko fran- 
ceska, ale często i zagraniczna, — ten sam 
„Temps“ w gruncie rzeczy rad i zadowolony, 
żę wojska Miillera powstrzymują zapędy re- 
wolucyjne robotników zagłębia Ruhr, dowo- 
dzi, że duszą całej wyprawy Reichswehru jest 
słynny Hugo Stinnes, właściciel wielkich za- 
kładów węglowych w Ruhr i jeden z. wspólni- 
ków znanej firmy nawigacyjnej Hamburg-A- 
nerika-Linie. Ten zarzut na szpaltach „Temp- 
sa", skierowany przeciwko kapitalistom nie- 
mieckim, godzi przedewszystkiem w tych, oo 


„ROBOTNIK” piątek, 16 kiwtetnia 1920r. 


iemieg. 


Niemiec. Intrygarci utrzymywali stosunki z 
Francuzami, Podłoże ekonomiczne całego ru- 
chu jest b. przejrzyste: nie dopuścić do reform 
uchwałonych w Berlinie, wstrzymać w rozwo- 
ju bieg życia, nieuchronnie prowadzącego do 
socjalizmu. |. 

Oto próbka agitacji nowoutworzonego blo- 
ku: „Słabość polityczna i tchórzostwo moralne 
rządu centralmego, wyhodowały siły burzyciel- 
skie, Synowie wasi muszą za to krwią swą 
zapłacić. Przeto: precz z tym rządem, który 
szuka sobie zwoleników w cześciach  spole- 
czeństwa, przesiąkniętych zgnilizną zagrani- 
cy“. Słowa takie pisze się po nieudanym za- 
machu Kappa. aby to, co się nie powiodło w 
Berlinie, udało się w Monachjum. Organizuje 
się bońówki czarnosecinne, dla których zwer- 
bowania utworzono biura specjalne, a gazety 
ogłaszają wezwania. 

Ale naprężenie najwyższe nastąpiło z po- 
wodu przemówienia prezydenta ministrów 
Kahra do przedstawicieli straży obywatel- 
skiel, która na zasadzie traktatu pokoiowego 
ma być rozwiazana. Kahr oświadczył, że Ba- 
waria wszelkiemi siłami opierać się będzie 
próbie rozwiązania straży, a w razie nie- 
uwzelednienia żądania przez Berlin, co jest 
prawdopodobne, Bawerta będzie zmuszona 
„prze'ściowo” oderwać się od reszty Rzeszy. 

Oświadczenie to test tembardziej zdnmie- 
wajace, że wypowiedziana zostało przez Kahra 
tuż przed wyjazdem do Stutteartu. zdzie odbv! 
się ziazd madów Bawarii, Wirtemberow, Sak- 
smt. Badenm i Hesti i gdzie uchwalono po 
pierać walkie kroki rzadu Rzeszy, zmierza- 
face do utrzymania tedności Niemiec i z cała 
stanowczością wypowiedziano się przeriwkn 
załknsom oderwania od nich. poszczególnych 
części. 


W Plenen w Saksonii trzyma się u wta- 
dzy do chwili obecnej rada robotnicza, na któ- 
rej czele stoi nielaki Hólz. Robotnicy utworzy- 
li gwardię czerwoną i dzieki postawie nie- 
przejednanei Hólza, zdecydowali bronić mia- 
sta do ostatniej kropli krwi. tembardziej, że 


na głowę Hólza rzad wyznaczy? nagrode t on 


nie nie ma do stracenia. Na wieść o zbliżają- 
cel sie „Reichswehry“, Hólz wydał rozkaz 
podpalenia wszystłich budynków i will klas 
posiadałncych, jakoteż ratusza 1 budynków 
rzedowych: mala być wysadzone w powietrze 
mosty | szyny kolełowe. Podpnleniem zająć 
się mają specjalne komitety podpalania. 
n r 

Wśród komunistów niemieckich nastapi? 
nowy rozłam. Partia spartakowców stanęła w 
okresie przesilenia po stronie zwiazków za- 
wodowych | coraz bardzie przechvlała się w 
stronę parlamentaryzmu. Wieksmość członków 
partii coraz owałtownieł zaczeła. wystepować 
przeciwko polityce centrali, wobec czego oen- 
trala wykluczyła opozycję z partii. Usunieci 
członkowie utworzvli mowa partię pod nazwa 
Komunistyczna Partia Niemiec. Na zebraniu 
nowej partii. odbytem 11-go b. m. w Berlinie. 
referent Altmann powiedział m. f, że nowa 
partia nie nanaje rzadu tylko przez nią wy- 
brane rady fabryczne, które maja być wyrazi: 
cielami prawdziwej potegi w Niemczech. O 
wońskach baltyckich wyrazi? się, że nie przed- 
staryjafa Żadnego niebezpiemeństwa, ponie- 
waż można je kunió, a za podwójny żołd przej- 
dą do komunistów Referent ostro wystapi! 
przeciwko zwiazkom zawodowym, które po- 
nełniają zdradę na proletar'acie niemieck!'m 
Stra'ki, zainicjowane przez komunistów. mów- 
ca określił wyraźnie. jako ma'ace na celu u- 
ślą politycznych żądań kamuni- 

w, 


Komumiści berlińscy (chyba  spartaku- 
sowcy) uchwalili znaczną większością gło- 
sów wziąć udział w najbliższych wyborach do 
parlamentu, 


Listy z Paryża. 


„ (Korespondencja własna). 


nim operują i postępują zapewne tak samo, 
gdy chodzi o obronę francuskiej, a gdy potrze- 
ba to i sprzymierzonej z nią zagranicznej fi- 
nansiery. Afera z Nogho-Sumgha, kolonią afry- 
kańską, jest tem piętnem, które nigdy nie zo- 
stanie zmazane z „Temps'a* i jednego z jego 
redaktorów, Tardieu, późniejszego koryfeu- 
sza traktatu wersalskiego, kiedy to Tardieu, 
agent międzynarodowej finansjery, o mało 
nie sprowokował wojny w interesie wielkich, 
tak zwanych „złotych brzuchów”. 

Poseł sow'alistyczny, tow. Ernest Lafont, 
trafnie ocenia w „l'Humanité“ wywody 
„Tempsa", nazywając je „dobrą propagandą”, 
bo czyż nie jest dla proietarjatu dobrą propa- 
gandą ten Hugo Stinnes, wszechwładca finan- 
scwy, któremu uległ rząd, niemiecki i wysłał 
wojska dla obrony dyktatora Ruhr, jak Stin- 
nesa nazywa „Temps“ : 


‘tylko tyle przedostaje się do gazet. 


i dwulioowe stanowisko Ame- 
ryki, Włoch i Anglji względem rządu francus- 
kiego, który na skutek pogwałcenia przez 
Niemcy $8 42, 48 i 44 traktatu wersalskiego, 
zarządził okupację Frankfurtu, Hanau i Darm- 
sładtu, tłomaczy się obawą wzmocnienia po 
litycznego i ekonomicznego wpływu Francji. 
Prasa burżuazyjna tych krajów  „Sojuszni- 
czych“, jest w swych sądach podzieloną, a rzą- 
dy ukazują Francji stinksowe oblicze. 

Ruhr — to największe zagłębie węglowe 
w Europie, którego eksploatacja przed wojną 
dochodziła do stu milionów ton, w którem 
znajdują się olbrzymie zakłady chemiczne, wy- 
twarzające produkty tak cenne, jak benzol, 
produkty farbiarskie, farmaceutyczne i t. d. 
posiadają dobrze urządzony port na rzece 
Rubrort-Duisburg. Łatwo więc zrozumieć 
kłopoty chciwego międzynarodowego kapita- 
lizmu i zamieszanie, jakie obsadzenie Ruhry 
przez wojska niemieckie | połączona z tem o- 
kupacja francuska, wywołały w obozie rywa- 
limujących pomiędzy sobą kapitalistów En- 
tenty. 

Krytyczna chwila, którą przeżywa obecnie 
Europa, nie uchodzi uwagi rozważnych i ucz- 
iewych polityków, stojących poza obozem so- 
cjalistycznym. Do nich należy Mare Sagnier — 
gorliwy katolik, wierny papista, marzący o 
wielkiej idei społ. Watykanu, który chciałby, 
żeby Następca Chrystusa na ziemi szerzył kult 
miłości i równości powszechnej, ale napotyka 
na sprzeciw i potępienie tych, 00 z Watykamu 
robią redute obrony świetei własności: w 
sprawach robotniczych wygłasza w Izbie De- 
putowanych mowy, za które przez socjalistów 
bywa często szczerze oklaskiwany. 

Mare Sagnier stworzył „Lige Młodej Re- 
publiki“ i „Komitet propagandy katolickiej". 

W tych dniach odbył sie kongres „Ligi“; 
w wezwaniu do jego członków, komitet pno- 
pagandy katolickiej powiada między innemi: 
„Powinniśmy dażvć do wyzwolenia narodów 
uciśnionych, zmieść rodzai rzadu miedzynaro- 
dowego. opartego na sile brutalnej i dvploma- 
cii tainei, nietylko umożliwiającego wońny. ale 
wywołujacego je. Czy te czynniłsi — wszech- 
światowych niepokojów zostały usunięte wraz 
za wszystkiemi militaryzmami? Liga Naro- 
dów, która ma być niejako nadbudową nad 
rzadami, nie może sie narodzić po 15 miesią- 
cach oficjalnych pertraktacii? Tiga stworzy 
się przez współpracę narodów, lub jej nie bę- 
dzie wcale”. 

Mare Sagnier nie wyciaga wniosków osta- 
tecznych z postawionej przez siebie tezy, bo 
mesiałby przyjść do nieubłaganego wniosku, 
iż tylko klasa pracująca tę idealna Ligę Naro- 
dów stworzyć będzie w stanie. W każdym ra- 
złe głos ten jest znamienny i charakterystycz- 
ny dla obecnych stosunków w Europie Za- 
chodniej. 

Do nielicznych przedstawicieli niezależ- 
nej myśli, posiadających odwagę wygłaszania 
prawdy, należy również kapitan marynarki i 
wielki pisarz francuski. Pierre Loti, przyłaciel 
i obrońca Turcii i Turków. W „L'Avenir“ 
Pierre Loti pisze. że wiadomości o zaiściach w 
Marrasch, o których roztrabiomo w całsi pra- 
sie europejskiej i o rzekomel rzezi, dokona- 
nei na Armeńczykach przez Turków. są zupeł- 
nie fałszywe. bo to Armeńczycy, przebrani w 
mundury francuskie. dokonali naiokropniej- 
szych zbrodni na Turkach. Dokładny opis 
zajść został wysłany z Konstantynopola na 
Quai d'Orsay i dotad nie został opublikowany. 
Loti stawia publicznie zarzut jeszcze poważ- 
niejszy, że stacionutący w Marrasch żołnierze 
francuscy zranieni zostali przez pociski i kule 
angielskie, a bandy Kurdów i naiemnych ġol- 
nierzy były uzbrojone przez Anglików. Turcy 
napróżno domegaia się, by komisia międzyna- 
rodowa zjechała i stwierdziła faktyczny stan 
rzeczy. ` 

W intereste kapitalistów angielskich leży 
wywołanie rzezi i oskarżenie o te rzeź poszko- 
dowanych Turków. Trzeba znaleść powody do 
rozbioru Turcii. Jedno z angielskich pism w 
ten sposób cynirzmie tłumaczy obsadzenie 
przez Anglików Konstantvnonola: „Dlaczegoż- 
Francuzi nie mieli zaiać Frankfurtu. tak odda- 
lonego od zacgłebia Rubr. jeżeli myśmy zaje 
Konstantynonal. jeszcze bardziej oddalony od 
Marrasch* W tem zdaniu mieści się cała etyka 
imperjalizmu kapitalistyeznego. 

Hieronimko. 
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Jeszcze kilka głów o poborach 
urzędników peństwowyc.. 


Regulacja płac urzędników państwowych 
przeprowadzona na propozycję Rady Mini- 
strów, przez Sejm w styczniu r. b., miała obo- 
wiązywać do 1 kwietnia. Do powyższego ter 
minu rząd zapowiedział przygotowanie pro- 
jektu poborów, zastosowanych do wzrastają- 
cej drożyzny, dla przedstawienia tegoż Sej- 
mowi. Termin powyższy upłynął, a o zapo- 
wiedzianym projekcie wie ogół urzędników 
Gazety 
zaś wspomniały, że projektów nowej regula- 
oji poborów jest aż trzy, a żaden z nich nie 


ma za sobą zdecydowanej większości w Ra 
dzie Ministrów. 

Z powyższego urzędniey wprawdzie mają 
pewne zadowolenie, gdyż wyłonienie się aż 
trzech projektów nowych poborów świadczy © 
silnym zainteresowaniu, jakie posze 
ministrowie, w danej sprawie wykazują. 

Zainteresowanie to ma jednak i swoją w 
jemną stronę. Staropołskie przysłowie nię 
bez słuszności mówi: gdzie kucharek sześć, 
tam niema co jeść. W tym wypadku przysło= 
wię to da się znakomicie zastosować. Pro* 
żekty się rodzą i umierają, a ludzie wprawdzie 
niebardzo się rodzą w rodzinach urzędników 
państwowych, gdyż tych nędzarzy nie stać ng 
ten luksus, lecz zato umierają. A Rada Mk 
nistrów wciąż radzi nad poprawą bytu, a dro 
żyzna wciąż rośnie i należy się obawiać, czy: 
ustanowione w końcu, po długich debatachy 
nowe pobory nie będą, znowu, jak dotych= 
czas, umożliwiały urzędnikom dotrwanie do 
10-go każdego miesiąca. 

Lecz p. Skulski wykazał również i odro- 
binę dobrego serca. Nie mogąc uzgodnić pro- 
jektów, wydał w dn. 19 marca polecenie, by 
urzędnikom wypłacono 20 tegoż miesiąca pen” 
się za kwiecień. Ponieważ tak szybko wyko- 
nać dość skomplikowanego technicznie połe- 
cenia nie jest w stanie najlepiej funkcjonują- 
cy aparat państwowy, więc też przeważnie u 
rzędnicy otrzymali ową pensię 26 marca. Bie 
dacy ci znaleźli się jednak, odbierając pensję 
kwietniową w powyższym tenminie, w bezna* 
dzieinym położeniu, gdyż żaden z dygnita- 
rzy ministerialnych nie był w stanie ich obja- 
śnić, kiedy. otrzymsią następne pobory. Nie 
wiedzieli więc, przez jaki okres czasu mają za 
pobraną gotowiznę głodować. 

Obecnie znowu p. Skulski wydał anabo- 
giezne rozporządzenie w sprawie wypłaty 
pensji majowej. ale już określając termin wy- 
płat na czas od 10—20 kwietnia. Naturalnie 
w każdym ministerium wypłaty będą uskute- 
czniane od 10 do 20- go w miarę możności. 
Teraz już zaczyna sie wyłaniać rozumowanie, 
że rzad zamierza co 20 dni płacić pensję. Czy 
jednak tak będzie, nikt nie wie. W każdym 
jednak razie, przy tego rodzału nieustalo- 
nej regulacji płac zależy od różnych oko» 
liczności, czy urzednik, nawet gdyby powyż- 
szy system był wogóle systemem, będzie po- 
biera? pensie co 20 czy co 23 dni zależeć to 
będzie od szcześliwszego lub mniej szczęśli- 
wero zbiegu okoliczności. Czyli „dobry“ czym 
p. Skulskiemo doprowadził urzedników do zu- 
nelnego wykolejenia. Urzędnik obecnie zur 
pełnie nie wie, jak układać swój nędzny bud- 
żet, nie wie kiedy otrzyma pensię, jednem 
słowem żyje wśród szeregu niewiedomych. 

M. H. 


Bphigsramałty. 


Do dwugroszowego adwersarza. 
Może ja i marszelik lub inne myszyge, 
lecz chcąc zmódz manię, podjąłeś nad siły 


Chociaż z za płotu dajesz tolgę swojej duszyą 
trudno-ć było, biedaku, ukryć własne uszy. 


Do kompanii endeckiej. 
Że wam zawsze „brak ludzi”, widać, 
mosterd 


zieju, 
boście kpa postawili przeciw mnie w turnieju. 
Nim on bełkotem swoim rymy jakie skdei, 


objadę luminarze wasze po kolei, 
Wsadzewiczowi. 


Radziłeś „nie pytlować* o niepodległości. 
Oto twój główny tytuł do nieśmiertelności. 
Wprawdzie z Żydkami teraz walczysz bardzo 


w Moskwie tchórzem od ciebie wciąż 
zalatywało, 


Wasilowi Zygmuntowskiemn. 


Wszystkoś nam o Goszezyńskim rzekł już, 

przyjacielu, 

nawet, żeś z nim dziesiąta woda po kisielu. 
W tym punkcie powinieneś był być dyskret- 
niejszyt 
dla ciebie zaszczyt duży, lecz dla niego — 
mniejszy, 

Pieńkowi, 


Nie ` Stachu, w duszy swej 
pi D zwierciadło, 
skoro ci szabesgojów dziś szukać wypadło. 
Mieć srogi wstręt do Żydów umie i półgłówekk... 
Czy zawsze równą niechęć czułeś do Żydówek? 


Redaktorowi Płasce. 


„Warszawska“ choć się rzuca, chociaż 
wszysikich szarpie, 
namiętności ma tyle, co przydechłe karpie. 
Ha, trudno! Gdzie siadł Józef, otoczon 
babami, 
darmo byś się spodziewał sandacza z jajami. 
Benedykt Herts. 


Ukazał się 
zeszyt ósmy 


„Swiatłać 


Do nabycia wszędzie! 


ł 


Odkąd wyszła 


Chlaśnięcia. 


Najnowsze, „wiosenne“ bzdetesy „Kurjerka*, 


(Wuier - „autonomista“, — Radjotelegraficzny 
aparat w mózgu „mimochodem*). 


W niezrównanym „Kurjerze”, drogi „Robie“ 
[A wiosną 

Siły do głupstw płodzenia, jak na drożdżach, 
rosną !... 

W mózgownicach Wuera, „mimochodem“ 


Krążą żywiej, że absurd jest bardziej głęboki!.. 


„Świeżo Wuer rozbija się z wielkim hałasem, 
Żeby Korfancji z nami nie zjednoczyć czasem, 
Żeby nie udzieliły się jej, panie święty, 
Nasz „bolszewizm“ i nasze „społeczne fer- 
menty ''t.. 


Lecz Wuer tylko próżno sobie gardło niszczy!.. 
Wie o tem nawet dziecko, co tu „w trawie 


piszczy”... 
Wuer straszy nas, bracie, „bolszewizmu“ 
tontem, 
Bo chce, żeby Korfaneja — koltuństwa 
„Piemoni 


Ach, najdłużej, jak tyliko się da, pozostała!... 
Tu ma źródło jego „autonomiczność“ cała!... 


Łatwo zgadnąć, że Wuer tak Rząd polski 
gromi 

Za „centralizm*, albowiem, „frajerze“, 
t oddawna, 
„odezwa“ Mikołaja sławna, 
Ma „nieprzepartą" słabość, ach, do „awtono- 
mji“t.. 


* > + 


„Mimochodem“, naiwna z „Kurjera” dzie- 


ataa znowu domysł, że „Robotnik* — 
„Marat“ 

Miewa wcześniej od innych noty Cziczerina, 
Gdyż ma w redakcji „tajny* swój radjo — 
aparat... 


Być może... Wszystko, bracie, dzisiaj jest 
> możliwe!... 
Lecz, na perukę „babci* (ach, przepraszam: 


T = grzywę 
„Fantazja”, wskutek złego odżywiania chuda, 
Podszeptuje mi inne, jeszcze większe ouda!... 


Radjo - aparat w mózgu (i tego dowiodę!), 
I to w „potężnym* mózgu „olcho - mimocho- 

dem*, 
Co go łączy tajemnych pokrewieństw muzyką 
Z uniwerstecką.. Jana Bożego kliniką... 


Wacław Wolski. 


Kronika polityczna. 


Ukraińska Misja Dyplomatyczna w Polsce 
nadsyła nam, co następuje: 

W Nr. 102 (2649) z 14 kwietnia b. r. „Ga- 
zety Poranmej* umieszczono artykuł pod ty- 
tułem: „Sprzymierzeńcy Ukraińscy na fron- 
cie", w którym, między innemi, zaznaczono, że 
zmajdujące się na Podolskim Polskim froncie 
ukraińskie pułki „w czasie ostatniej ofenzywy 
bolszewickiej po porozumieniu się z bolszewi- 
kami otworzyły im front, puszczając oddziały 
nieprzyjacielskie na nasze” (t. į. polskie) „ty- 
ły”, że skutkiem tego bolszewików wypędzo- 
no, „zdradzieckie zaś pułki ukraińskie prawie 
doszczętnie zniesione zostały przez artylerję i 
bagnety polskie”, 


Otóż w celu wyjaśnienia prawdy, Ukratń- 
ską Wojskowa Sekcja przy Ukraińskiej Misji 
Dypłomatycznej w Polsce niniejszem prosi o 
wydrukowanie następującego: 


„Cała wyżej podana informacja gest ab- 
solutnie nieprawdziwa. Wojskowy Oddział U- 
Kraiński, znajdujący się obecnie na Podolskim 
froncie, po zaciętych bitwach z bolszewikami, 
wystrzelawszy wszystkie naboje, jeszcze 2 
marca b. r. przyszed? na polski front, gdzie był 
przyjęty, zasilony uzbrojeniem i do 7 kwietnia 
bez przerwy prowadzi? zacięte walki z bolsze- 
wikami obok bratniego wojska polskiego, nie 
mważając na to, że około 80% składu ukraiń- 
skiego oddziału było bardzo kiepsko odziane, 
a myżej 40% nie miało obuwia. 

Nie mając przez cały czas bojów możności 

ynku i przeprowadzenia reorganizacji, 

za pozwoleniem Polskiego Dowództwa 7 
kwietnia oddział ten na własne żądanie był 
wycofany z frontu i cofnięty o kilka wiorst na 
tyły, gdzie ześrodkowamy został dla odpoczyn- 
ku i reorganizacji na krótki termin. 
Oprócz stałej inspekcji przez ukraińskie 
władze. oddział ten był poddany przeglądowi 
przez Dowódców polskich dywizji i armji, a 
łakże przez specialnego oficera Naczelnego 
Dowództwa Woj: Polskich. który powrócił 
stamtad 3 dni temu. 

Wiadomości, podane przez wszystkie 
wskazane osoby, absolutnie przeczą wiado- 
mościom, podanym przez „Gazetę Poranna“. 

Przez ten czas Ukraiński oddział poniósł 
straty: w zabitych 55, w rannych około 200, 

krwią swą dowiódlszy wierności ukrańńskiego 
wojownika swoim ideałom i żadnych konflik- 
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ROBOTNI K” piątek, 16 kwietnia 1920r. 


tów między polskiemi i ukraińskiemi wojska- 
mi do tego czasu nie było. 

Po zasiągnięciu informacji dnia dzisiej- 
szego w Naczelnem Dowództwie Wojsk Pol- 
skich, okazało się, że Naczelne Dowództwo 
Wojsk Polskich żadnych wiadomości, potwier- 
dzających wiadomości, podame przez „Gazetę 
Poranna“, absolutnie nie posiada, z czego wy- 
mika, że wiadomości, podane przez „Gazetę 
Porauną* trzeba uważać za czysty wymysł. 


KA 
kalaa 


Jak się dowiadujemy, przedstawiciel Rze- 
szy niemieckiej, hr. Oberndorff do Warszawy 
jeszcze nie przybył. Przyjechał jedynie jego 
pore 


E 


W ostatnich czasach, ważkie podczas 
zamachu Kappa i po tym zamachu, dużo urlo- 
powanych żołnierzy Reichswehru i pułków t. 

aw. baltyckich, przedostaje się przez linję der 
ee iyan na Górny Śląsk. Dzieje się to 
dzięki temu, że linja demarkacyjna jest bardzo 
słabo obsadzona przez wojska francuskie, 

Z żołnierzy tych sfery. wszechniemieckie 
organizują bojówki. W Bytomiu robotnicy pol- 
scy zauważyli na kopalniach wielu nowych, 
młodych ludzi, pracujących jako górnicy, lub 
urzędnicy. Okazało się, iż są to oficerowie nie- 
miecey. Te wszystkie fakty wskazują, że ży- 
wioły hakatystyczze na G. Śląsku knują jakiś 
spisek, mający na celu uniemożliwienie ple- 

biscytu. 
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Radykalno - demokratyczno - militarystyczny 
„Naród“, pisząc o harcach samochodowych w War- 
szawie, ubolewa nie z powodu ofiar tych harców, 
lecz — marnotrawienia benzyny. Czytamy dosłow- 
nie: „Ale mniejsza o to, kilkudziesięcin przejecha- 
nych więcej, Inb mniej, nie stanowi. Należy zwTró- 
cić uwagę na inny moment tego zjawiska“, Na ben- 
zynę, którą „należy oszczędzać, bardzo oszczędzać”. 

Ale oszczędzanie życia ludzkiego? — „0 to 
mniejsza”, Stramm militärisch.. 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 15 kwietnia. 


Komunikat sztabu generalnego W. P. do- 
nosi z dnia 15 kwietnia: 

Na poleskim odcinku działalność wywia- 
dowcza. Oddziały, mające za zadanie prze- 
szkadzanie nieprzyjacielowi w komcentrowa- 
niu się przed naszym frontem, zdobyły B ar- 
mat z zaprzęgiem, 8 karabinów maszynowych, 
kilkanaście ręcznych karabinów maszynowych 
i 60 jeńców. 

Wywiady lotnicze stwierdziły znaczne tran- 
sporty bolszewickie w Zmierzynce. 

Wypad bolszewickich oddziałów na Nowo- 
Konstantynów odbito krwawo. Na Wołyniu 
zaatakowały sowieckie oddziały Sławeczno. 
Akcja ta załamała się w ogniu obrońców. 
Oprócz drobnych utarczek patroli nie zaszły 
żadne zmiany. 

Na Polesiu w rejonie Szaciłek z niega- 
snącą intensywnością prowadzone ataki nie- 
przyjaciela, poparte silnym ogniem  artyle- 


ryjskim, zostały odpartę. 
Na wschód od Mozyrza nasz oddział wy- 


padowy dotarł do Chojnik, rozbijając kon- 
centrujące się oddziały bolszewickie. 

W rejonie rzeki Sławeczny nasze wojska 

w świetnie przeprowadzonej akcji wypadowej 

zniosły świeżo tam przybyły 57-my pułk pie- 

choty bolszewickiej, biorąc licznych jeńców, 

oraz zdobywając karabiny maszynowe, tabor 

pułkowy i kancelarię. 
I. Zast. szefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński pułk. szt. gen. 


Kanady Niemców. 


Olsztyn, 14 kwietnia. 


mji (Bischofsburg) stało się wczoraj widow- 
nią mowego gwałtu niemieckiego, Podczas 
przedstawienia trupy polskiej Działosza gro- 
mada Niemców,: prowadzona przez ciemne je- 
dnostki, wdarła się na salę, atakując widzów 
i artystów kamieniami, kijami i nożami. Trzy 
artystki zostały zranione, trzech mężczyzn z 
pomiędzy widzów tak samo. Poseł ksiądz Lud- 
wiczak, ciężko pobity, cudem się uratował od 
śmierci. Sześciu ludzi z Biirgerwehru, stano- 
wiących jedyną siłę zbrojną w Biskupcu, odmó- 
wiło narazie interwencji, a następnie wzięło 
udział w walce, atakując Polaków. Podczas 
rozruchów popełniono wiele kradzieży. Hotel 
Polski został zrabowany i spustoszony. Bis- 
kupiec, pozbawiony. załogi koalicyjnej, do dziś 
dnia był miejscem gwałłów niemieckich prze” 
ciwko Polakom. Dopiero dzisiaj rano na żąda- 
nie francuskiego komendanta Hugues'a przy- 
był tu z Olsztyna oddział wojsk angielskich, by 
położyć kres zajściom. Ludność polska jest 
steroryzowana i nie śmie wychodzić z domów, 
gdyż ludność niemiecka napada i prześladuje 
Polaków. 
| ' Olsztyn, 11 kwietnia. 
(P. A. T.). 11 Kwietnia o godz. 4 po 

dniu miało się odbyć w Dajtkach (Deutchen) 
pod Olsztynem przedstawienie trupy amator- 


(P. A. T.J. Miasteczko Biskupiec na War- 
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skiej p. Działosza. Przedstawienie zaczęło się 
o godzinie naznaczonej; podczas drugiego ak- 
tu bojówka niemiecka, t. zw. „Sackhauszy”, 
powoli zaczęła zbierać się wkoło lokalu, aby 
przerwać przedstawienie. W pewnej chwili 
szyby w oknach zaczęły trzaskać i kule kara- 
binowe świstać nad głowami widzów. Jedno- 
cześnie z tem, kamienie-brukowce, wielkości 
pięści, spadać zaczęły na głowy Polaków, 0- 
becnych w teatrze. Szczęśliwym wypadkiem 
rzeczy, parę tylko osób odniosło lekkie obra- 
żenia. Z iście spartańską zimną krwią akto- 
rzy, jak i publiczność polska, wytrzymali na- 
pad, i przedstawienie odbyć się mogło, bez 
dojścia, w danej sprawie, do czynnej satysfak- 
cji, jakiej zażądała nasza młodzież. 


Niemey nie dali za wygranę i po skoń- 
czeniu przedstawienia postanowili byli urzą- 
dzić napad ra samochód ciężarowy, który 
miał odwieźć aktorów i rekwizyty teatralne. 
Znówuż uzbrojeni w karabiny i kamienie, rzu- 
cili się na odjeżdżających aktorów. Ze wzglę- 
du na przeważającą liczbe atakujących, samo- 
chód z podwórza wyruszyć nie mógł. Komitet 
mazurski, wezwany telefonicznie o pomoc, u- 
dał się do Komisii Koalicyinet, która niezwło- 
cznie przysłała z Olsztyna do Daitek 10-ciu no- 
licjantów konnych „Sicherheitswehru".  Lu- 
dzie ci, otaczajac samochód, przeprowadzili go 
z bronią w ręku parę kilometrów i aktorom 
naszym udało sie w taki sposób szczęśliwie 
dotrzeć do Olsztyna. 


Policja niemiecka, Kktóref polecono obro- 
nę aktorów, zrobiła swoje: aktorów obroniła. 
Nie otrzymawszy jednak rozkazów od Komi- 
sji, majacych na celu nietylko obronę napa- 
stowanych, ale 1 w celu zapobieżenia nadal 
podobnym faktom, przytrzymanie i ukaranie 
winnych, t. į. gwałcicieli porządku publiczne- 
go, o Skonstatowanie nazwisk gwałcicieli tam 
obecnych, wcale się nie starała. „Sicherheits- 
wehr“ składa się z Niemców, a ci, których 
przytrzymać i ukarać trzeba, są także Niemca- 
mi. To jest ów labirynt. w którym kręcimy się 
bez końca. Dopóki „Sicherheitswehr" nie bę- 
dzie pół polskim i pół niemieckim, dotąd o 
‘bezstronności jego co do występowań ludności 
miejscowej polskiej, lub niemieckiej, mowy 
być nie może. 


Strajl urzędników niemieckich na G. Sląska 


Bytom, 15 kwietnia. 

(+. w T.) Strajk niemieckich urzędników 
sądowych z powodu wydalenia prokuratora 
Fippera, rozszerzył się na cały Górny Śląsk. 
'Sędziowie załatwiają tylko sprawy nagłe. — 
Niemieccy urzędnicy pocztowi wydali mani- 
fest, w którym solidaryzują się ze stanowis- 
kiem urzędników sądowych i grożą również 
strajkiem na wypadek, gdyby żądania ich nie 
zostały uwzględnione. Urzędnicy kolejowi 
pragną się także przyłączyć do strajku. Naj- 
ważniejszym ich postulatem jest sprzeciwianie 
się drukowaniu urzędowych okólników kole- 
jowych także w języku polskim, jak to roz- 
kazała komisja koalicyjna. 


Stan oblężenia. 
Bytom, 15 kwietnia. 

(P. A. T.) Z powodu krwawych rozru- 
chów, wywołanych przez Niemców w Opołu, 
komisja plebiscytowa zarzadziła w tem mie- 
ście od dnia 14 b. m. zaostrzony stan oblęże- 
nia. 


Strajk robotników rolnych w Poznańskiem. 


Poznań, 15 kwietnia. 

(P. A. T}. „Kurjer Poznański” pisze: Ze 
Środy donoszą, że w powiecie tamtejszym wy* 
buch? strajk rolny i to w ostrej formie. Straj- 
kiem objęta jest szczególnie okolica Zaniemy- 
śla. Przyczyną strajku jest podobno to, że służ- 
ba folwarczna nie otrzymała jeszcze kontrak- 
tów zawartych w Poznaniu i nie wie za co 
pracuje. 


iwatty czeskie. 


Nowy Targ, 15 kwietnia. 

(P. A. T.). Pozostająca na Orawie żan- 
darmerja czeska dopuszcza się nowych nadu- 
żyć i gwałtów wobec polskiej ludności, lekce- 
ważąc sobie widocznie obecność przedstawi- 
cieli koalicji. Podobnie jak na Spiszu Czesi 
robią wykazy, spisy tych osób, które z okręgu 
Namiestowskiego przybyły do Jabłonki, aby 
powitać powracających z Nowego Tarku u- 
chodźców. W Zubrzycy dokonała żandarme- 
rja rewizji w poszukiwaniu za „polskiemi o- 
dezwami'. i 

Na Orawie od chwili przybycia wojsk koa- 
licyjnych nie się nie zmieniło, tylko w Jabłon- 
ce orawskiej panuje większy spokój, gdyż 
Czesi lękają się zdecydowanej na wszystko 
ludności tamtejszej. Największy teror panu- 
je w okręgu Namiestowskim. 

Cieszyn, 15 Kwietnia. 

(P. A. T.). Sytuacia w zagłębiu zaczyna 
się znowu zaostrzeć. Rugi robotników pol- 
skich zataczają coraz szersze kręgi. Z Kru- 
szowej donoszą, że sporządzono tam na Szy- 
bie listę, na której u umieszczono nazwiska 27 
robotników polskich. Robotnikom tym dele- 
gacja czeska oświadczyła 14 b. m. że w ciągu 
24 godzin mają opróżnić swe mieszkania, gdyż 
w przeciwnym razie delegaci nie ręczą za 
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to, co się z robotnikami stanie. O charakte 
rystycznym fakcie oficjalnego uznania teroru” 
czeskiego donoszą z Łazów: Do kierownika 
koksowni tamtejszej dr. Schwarza zgłosili się 
z powrotem do pracy Juljan Bóbieł i Józef 
Piątek, którzy pracowali w koksowni przez 
15 lat. Dr. Schwarz nie przyjął ich, oświad-, 
czając, że powinni się wpierw postarać o pr” 
zwolenie przyjęcia w czeskim komitecie ple- 
biscytowym w Orłowej. 


1e Śląska Cieszyńskiego. 


Cieszyn, 15 kwietnia. 

(P. A. T.). We czwartek po południu wyę, 
buchł w Cieszynie niespodziewanie strajk 
botników miejskich, który ogarnął gazowni: 
elektrownie i inne przedsiębiorstwa, a do 
tknął też drukarnie i cały przemysł w mie 
ście. Powodem strajku były żądania gospo", 
darczej natury i sprawa strzelnicy miejskiej; 
której przewodniciwa mimo uchwały wydziału , 
gminnego, gmina nie chce oddać onganiza- 
cjom robotniczym. Robotnicy domagają się 
podwyżki płacy od 80 do 100 procent. Spra- 
wa strajku miała być załatwiona na posiedze- 
niu wydziału gminnego, jednakże bunmistrz ` 
Gamrat, nie wiadomo z jakiego powodu, pos’ 
siedzenie to odłożył, co wywołało w kołach 
robotniczych wielkie wzburzenie i przyczyni= 
ło się do zaostrzenia sytuacji. Dziś wieczorem 
w całym mieście nie było światła elektryczne- 
ga, co z powodu braku nafty i świec dała an 
dotkliwie odczuwać, 


Aresztowanie wodzów reakcji renieckej. 


4 Wiedeń, 15 kwietnia. 

(P. A. T.j. Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
nosi z Berlina, że Luettwitz i Bischoff zostali 
aresztowani, 


Rekowania pokojowe czesko-rogyiskle, 


Praga, 15 kwietnia, 

(P. A. T.) Czesko-słowackie biuro praso». 
we donosi: Minister spraw zagranicznych Be- 
nesz odpowiedział na notę pokojową Ozicze« 
rina, jak następuje: Wkrótce pozwolę sobie 
przesłać panu zbiór dokumentów, dotyczących 
sprawy pokoju, oraz przybędą nasi pełmnomo0+ 
nicy, którzy porozumieją się z władzami nos 
syjskiemi w sprawach, dotyczących obywateli 
czeskich, prebywających w Rosji, oraz w spra- 
wie przyszłych wzajemnych gospodarczych 
stosunków między obu krajami. Misja ta ustali 
także, jakie jeszcze inne kwestjs muszą być 
uregulowane w traktatach pokojowych. Rząd 
czesko-słowacki spodziewa się, że krok jega 

wyjdzie ńa pożytek obu krajów. 


Bala dla Polki, 


. Gdańsk, 14 kwietnia. 

(P. A, T.) Przedwczoraj i wczoraj nađe: ` 
szły z Ameryki do portu w Gdańsku 4 okrętyy 
naładowane środkami żywności, przeważnie | 
mąką z Ameryki dla Polski. Wobec przepeł- 
nienia wszystkich składów, pozostających do 
dyspozycji tutejszych władz polskich, znaczną 
część zapasów mąki musiano złożyć na wy: 


wybrzeżu. 
Skonfiskowane złoto. 


Kraków, 15 kwietnia. © 

- (P. A. T.). Jak podają dzienniki, dyrekcja 
okręgu skarbowego krakowskiego odesłała w 
tych dniach do Ministerjum Skarbu w Warsza« 
wie skonfiskowane od 1 stycznia do 1 kwiet- 
nia r. b„ t j za 3 miesiące monety złote lub 
srebrne, oraz złoto i srebro w stanie surowym, 
łącznej wartości przeszło 1 miljarda koron, 


Strajk generalny. 
Turyn, 14 kwietnia  ’ 
(P. A. T.) (Havas). Ogłoszono tu strajłć 


generalny, 
Rozbicie rokowań. 
Wiedeń, 15 kwietnia. ` 
(P. A. T.y. (Radjo). Wiedeńskie Biuro 
Korespondencyjne donosi z Kopenhagi: Pól 
urzędowe pertraktacje między obydwoma za- 
stępcami Francji a rządem sowietów rozbiły 
się. Politycy sowieccy wzbraniają się prze” 
jąć długi dawnego rządu; 
koncesję na przyszłe eksploatowanie boga 
skarbów Rosji. Co do przyszłych stosunków, 
handlowych oświadczył Krassin gotowość pła+ 
cenia pieniędzmi; wzbraniał się natomiast zo- 
bowiązać do dostarczania w drodze biergen 
surowców rosyjskich. Zastępcy 
zgodzili się również na dalsze pertrakta mą 
Wiedeń, 15 kwietnia, 


takich warunkach. 

(P. A. TJ. (Radjo). Z Kopenhagi dono- 
szą pod datą 15 b. m.: Toczące się tutaj ukła: 
dy między Rosją sowiecką i koalicją nie doś 
prowadziły do żadnego wyniku. Delegaci ros 
syjscy odrzucili żadanie uznania długów das‘ 
wnego rządu rosyjskiego oraz dostawy surowe. 
ców. Angielscy kupcy, pertraktujący z Litwi= 
nowem, w sprawie dostawy towarów, oświade 
czają, że Litwinow zmienił swoje stanowisko 
i chce obecnie doczekać rezultatów konferens 
cji londyńskiej. Przybyła tutaj rosyjska dele | 
gacia handlowa nie ukywa, że ae pow 
do pokoju między Rosją i Entente'ą po 
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Wachowicz — Borkowski, Brzeziński — Borkow- 
ski, Boczkowski — Borkowski, Grzelszczak—Sek- 
cja Ślusarzy, Wróblewski — Sekcja Kowali, Rosie- 
| wicz — Sekcja Lakiemików, Chyczewski — Sekcja 
Ortopedystów, : 
Berne — Sekcja Gwoździarzy, Marszner — Sekcja 
Giserów, Nowakówna — Sekcja Giserów, Pawlak— 
Sekcja Robotnic, 
Kempiński — Sekcia. Drykierów, Bocheński—Sek. 
Drykierów, Dobrowolski — Sekcja Pomocy fabr. 


ją, iż rząd rosyjski czuje się obecnie bardziej 
silny, aniżeli kiedykolwiek. Oświadczenie 
Litwinowa, że rząd sowiecki nie może dotrzy- 
mać obietnicy uznania b. długów rosyjskich 
dla tego, że mocarstwa zachodnie przeciągają 
nadal jeszcze wojnę od 12 miesięcy i przez to 
rosyjskie długi wojenne corńz bardziej wzra- 
stają, uważane jest w kołach Entente'y za Wy- 
bieg dyplomatyczny rządu sowietów. 


Strajk w Łodzi. 
(Telefonem z Łodzi). 


We. wtorek, dn. 13 b. m. wybuchł w 2e 
kładach widzewskiej Manufaktury strajk na 
tle ekonomicznym. Robotnicy wysunęti żą- 
danie, uznania 125 mk., jako minimum zarob- 
ku dziennego. Dyrektor fabryk inż. Mencel 
gostał przez robotników usunięty. 


adj 


LJ 2 so 
2. veia warti. 

ZJAZD PARTYJNY. Sokrotarjat ono- 
ralny P. P. S. zawiadamia wszystkie organi 
zacje, iż do dnia 10 maja powinny nadesłać 
zawiadomienia, iłu delegatów przysyłają na. 
Zjazd Partyjny, mający się odbyć w War- 
szawie dn. 21 maja r. b. - 

Prosimy również o podanie, dla iłu dole- 
gatów z każdej miejscowości należy przygoto- 
wać kwaterę. j 

O ile do dn. 10 maja nie otrzymamy za- 
wiadomienia, kwatery nie będą przygotowane. 

Sokretarjat Generolny P 
Centralnego Komitetu Wykonawezego P.P. S. 
0. K. R. Warszawa . Podmiejska, 

Do organizacji: Żyrardowa, Grodziska, 
Pruszkowa, Błonia, Mszczonowa, Skierniewic, 
Grójca, Leszna, Wyszkowa, Jeziorny i Piasecz- 
na 


0. K. R. Podmiejska przypomina Wam, 
Towarzysze, o konferencji przedzjazdowej, 
która się odbędzie w dniu 18 kwietnia, t. j. 
w niedzielę o godz. 10 punktualnie w lokalu 

` 0. K. R: Warszawskiego w Al. Jerozolim. 56, 
na którą musicie przysłać tak, jak było powie- 
dziane w okólniku nr. 1 — po 2 delegatów. 
Sprawy są bardzo ważne, musimy je wspól- 
nie omówić į nie wolno nam ich lekceważyć. 

Dlatego też wszyscy delegaci z wyżej wy- 
mienionych dzielnie sławić się muszą. 

Komitet 0. K. R. Warszawa-Podm. + 


Warszawski Komitet Kolejowy P. P. S. 
wzywa delegatów dzielnie kolejowych węzła 
warszawskiego na konferencje, odbyć się ma- 
jacą w lokalu O. K. R..AL Jerozolimska nr. 
56, o godz. 4 pp. w sobotę dnia 17 kwietnia 
r. b, Porzadek dzienny: 1) Sprawozdanie Kom. 
Kol. 2) Referat polityczny. 3) Sprawy Związ. 
Zaw. 4) Sprawa taktyki. 5) Wybory Kom. Kol. 
i Komisji Rewizyjnej. 6) Wvbory na Zjazd P. 
P. S?) Sprawa finansowa Kom. Kol. 8) Szko- 
ła agitatorów. 9) Wolne wnioski. 

Warsz. Kom. Kol. 

= Baczność tów. piekarze P, P. 8.1 Zebranie piè- 
Ikarzy Pepeesowców odbędzie się w niedzielę dnia 
18 kwietnia o godz. 2 pp. w lokalu dzielnicy Je= 
rozolimskiej. Prosimy o liczne przybycie. Sprawy 
1 maia bardzo ważne. | misę 


o powiśle - Śródmieście - Starówka, Wspólne 
zebranie dzielnie w piatek dnia 16 kwietnia o godz. 
Tej w lokalu O. K. R. Al. Jerożolimskie 56. 


Koło inteligentów P, P. S. Dn. 16 b. m. w pią* 


tek o godz. 7 wiecz. w lokalu O. K. R., Aleje Jero- | 


zolimskie 56. odbędzie się ogólne zebranie Koła 
inteligencji. Tow. Wolert wyg'osi odczyt: „Etapy 
uspołecznienia”, Prosi się o liczne przybycie człon- 
ków i sympatyków. 

Wydział kulturalno - oświatowy odbędzie po- 


siedzenie w piątek dnia 16 kwietnia o godz. 7-ej 
w lokalu O, K. R, Al. Jerozolimskie 56. 


Koło inteligencji P. P. S. odbędzie posiedzenie 
w piątek d. 16 kwietnia o godz. 7 w lokalu O: K. 
R, AL Jerozolimskie 56. 


Powiśle, Zebranie organizacyjne odbędzie się 
w piątek d. 16 kwietnia o godz. 7 w lokalu Solec 


nr. 68. 


Jerozolima. Komitet dzielnicowy odbędzie po- 
siedzenie d) 16 kwietnia o godz, 7 w lokalu Chło- 


dna 41. 


pa waw A O WA 


A rel: rokatniczego. 


Zebranie Metalowców. 


delegatów fabryk metalowych, po dhugiej dyskusji, 


uchwelono następujący wniosek: Ogólne Zebranie 


męż, zaut, i delegatów fabryk, uchwala wystawie- 
mie tylko jednej związkowej listy kandydatów do 
wyborów na walnem zebraniu, liety. wystawionej 
przez męż. zau. lącznie z listą Sekcji Zawód, i żą- 
da od zarządu wydrukowania tyłko jej, z pominię- 
ciem innych list. 

Lista przyjęta brzmi: Garof, Gruszko B. — 
tabr. Rohn Żieliński, Jastrzębski — fabr. Załęski, 
Raczka — fabr. Ambroziewicz, Sandacki -— f. Pa- 
Rowóz, Wysocki, Zemło — t. Br. Łopieńsey, Cze- 
thowski — prop. z I. Ebothart Wolski, Klime: 
szewski — Awiata, Koźbia! — Ortwein, Czubek — 
Qriwein, Gawroński — Ursus. Małczyński — Ur- 
Bus, Zalewski — Ursus, Wyszyński — Gerlach, 
Mietczapek — Wolanowski, Falewski — Borman, 


1 R. St. Kalinowski zarzuca mu jednak, że bywa tu 


| terował uchwałę komisji finansowo = budżetowej, 
Na wczorajszem zebraniu mężów zaufania i 


RUBUTN IK" piatek, 16 kwietnia 1920r. J 5 
Pe aa 


Zwiąok koto. Stowan, Spłlilczych 4 


ut. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 1 82-974 
Adres telegr.: „Sarszawa-Spółdzielcak 


m 


Towarzysze! j 


W niedzielę dn. 18 kwietnia r. b. © goda 


Rozmaitości. 


Jak słyszymy, p. Patek mianowany został oby- 
watelem honorowym sławnego miasta Borysowa. 
AA 

Jedynym dyplomatą, który nie wstydził się swe- 
go szachrajstwa, by 1p. Szachraj, delegat bolszewi- 
ków ukraińskich na kongresie w „Brześciu, 


Danielczyk — Sekcja  Blacharzy, 


Porasiński — Sekcja Robotnie, 


jak Kom, Rew. i Sądu Kol. 

Cżebranie walne odbędzie się w niedzielę? w 
səli teatru „Bristol“, ul. Karowa 18, o godz, 10 ra- 
me. Porządek nastepujacy: 1) Zagajenie, 2) Odezy- 
tenie protokułu z ostatniego waln. zebr., 8) Spra- 
wozdanie z działalności i kasowe, 4) Protokół Kom. 
Rew.. 5) Wybory do władz Związku. 6) Referat o 
Zjeździe Metalowców i wybory delegatów na Zjazd. 
7) Referat o Kongresie i wybory deleg. na kongres. 
8) Wolne wnioski. 
|, Męż, zaut. muszą dopilnować, aby wszyscy 
członkowie z tabr. przybyli na zebranie punttwał- 
nie z ksiażeczkami, aby można było zapisać, kto 
jest obecny i rozdać karty wyborcze. 

Baczność giserzy mosiężni! W piatek d. 16-g0 
kwietnia o godz. 7 wiece. w loltalu Związku, Lesz- 
no 58. odbędzie się ogólne zebranie giserów mo- 
siężnych >* 

Związek raw. kapeluezników zawiadamia 
swych członków, iż dnia 16 kwietnia b. rọ to jest 
w piątek, o godz. © wiecz. odbędzie się zebranie 
zainteresowanych sezonem wiosennym. Stawcie się 
licznie. $ 

Że Zwiarku Robotników Miejskich. Zebranie 
Rady Naczólnej Zwiazku Robotników Miejskich 
odbędzie się dnia 16 kwietnia r. b. w piątek o g 
6 pp. w lokalu Związku, Al Jerozolimskie 56. 
Sprawy bardzo waćne. 


Baczność, delegaci i mężorsie zaufania Związku 
Rob. Niefachowyeh! W piatek 16 b. m. o goda. 7-ej 
wiecz. w lokalu Leszno 58 odbędzie się posiedze- 
nie wszystkich delegatów i mężów zaufania. Na 
porządku dziennym: święto 1 maja i inne b. waż- 
ne sprawy. Obecność wszystkich jest konieczna. - 

Z. P. M. S. Zebranie Koła ekonomicznego od- 
będzie się dziś o godz. 5 m. 15 (pumkt.) przy ul. 
Mokotowskiej 18. m. 5. 

Baczność dolegaci fabryk wojskowych! Posie- 
dzenie Rady delegatów fabryk wojskowych odbę- 
dzie się dziś o godz. 6-ej wiecz. w lokalu Rady. 


Grams — Sekcja Kotlarzy, Bitner — Sekcja Szli- 11-ej rano, Leszno 53 odbędzie się vE 
fierzy, Ziemnicki — Sekcja Hydraulików. Zycie gospodarcze, a ' ° A 5 

Z powyższych kandydatów ma być wybranych Notowania giełdy warszawskiej. kę ET H b 8 
12 członków do Zarządu Oddziału Zw, i 6 ro - Ruble (500) 21450 do 212. w | ul (2 
ców, 8 czł. do Komisji Rewia i 8 zastępców, 7 cz Framki franc. 11.70 do 11.86. i rata opoto, PMO G 
do Sądu Koleżeńskiego i 5 zastępców. Poza kan- Funty szterlingi 755 do 770. Wins -bada sław. tad Zo Związku ob. Stow, $i 
dydatami na liście wyborczej, będą wolne miejsca, Dolary St. Zjedn.' 170.50 do 173.50. Spółdz. TE 
gdzie członkowie będą mogli według swej Woli i | ummary Sprawy niezmiernie ważne! PE 
poglądów wpisywać kandydatów, tak do zarządu, De. Leszczyński Stawcie się jaknajliczniej. iei 

rk 


Marszałkowska 142, telef, 127.25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 
ber., skóry i moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5.do R wiecz. 5734 


Dr. M. Tuchendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne prow żyd miemoc 
płciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 m. l. 

Telef. 14-27. 5133 


Kronika. 


Sprzedaż artykułów kontyngensowych, W celu 
sprawniejszego zaopatrywania ludności w artykuły 
kontyngensowe: chłeb, mąkę, cukier i sól, Wydział 
Zaopatrywania stale dąży do powiększenia liczby 
punktów. sprzedaży. Dotychczas z porozumieniem 2 
kupiectwem prywatnem, uruchomiono dostateczną 
liczbę punktów sprzedaży artykułów kontyngenso- 
wych w następujących okręgach: 9, 11, 14, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 28, 24. 235 i 26-ym. . 

W okręgach tych uruchomiono 820 punktów 
sprzedaży artykułów kontyngensowych i zatrzyma- 
no 18 składnic dawniejszych. Do należytej obsta- 
gi wszystkich tych punktów sprzedaży, t. j. latwiej- 
szego zaopatrywania ich w artykuły potrzebne, Wy- 
dział Zaopatrywania uruchomił 15 specjalnych hur- 
towni. Jednocześnie do każdego punktu sprzedaży 
przydzielono łudność kilku najbliższych domów — 
około 500 osób. Ludność domów, wyznaczonych dła 
danego punktu, otrzymuje karty, zaopatrzone w nu- 
mer odpowiedniego punktu sprzedaży; każdy. punkt 
sprzedaży otrzymuje ściśle taką ilość chleba, cukru 
i soli, jaka jest potrzebna do obsłużenia przydzie- 
lonej do niego ludności, Z tych względów ludność 
nabywać winna towary kontyngensowe tylko w 
purktach. dla nia; wyznacznych, poszczególne zaś 
| punkty sprzedaży nie mają prawa realizować ku- 
ponów kart, mie posiadających odpowiedniego nu- 
meru, W ciągu najbliższego czasu ten system 
sprzedaży artyku'ów kontyngensowych wprowadzo- 


na miejscu wypadku. W czterech wypadkach do 
chodzenie w toku, dwóch szołerów jest niewinnych 
Ukarani zostali następujący kierownicy:  Łojócki 
Karol, Sidotek Wac'aw, Wojciechowski Władye 
sław, Olszewski i Brzożówski Á. Uniewinnieni: 
Biesiekierski i Tytko. 

Sprostowanie. W numerze wczorajszym „Robor | 
tnika* w artykule o Zagiębiu Dąbrowskiem mylnie 
wydrukowano nazwisko delegata Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych. Zamiast Wierzbicki, winno być? 
Brzeziński. . 


(m) Zuchwały napad bandycki, Niezwykle 
zuchwałego napadu bandyckiego dokonano na dwór 
w Krubieach w pów. sochaczewskim (pod Teresi- 
nem). Podczas nieobecności właściciela folwarku, 
p. Kondratowicza, otoczyło dwór kilkunastu oprySz- 
ków, którzy, strzelając z różnego rodzaju broni 
postrach, wtargnęli najpierw do kuchni, związ 
służbę domową i usiłowali następnie dostać się do 
pokojów. We dworze znejdowała się w tym czasie 
tylko p. Komdratowiczbwa z dwiema córkami, oraz 
z synem 18-letnim Witoldem. Zaskoczony napadem 
p. Witold Kondratowicz, ukrył metkę 4 siostry na 
poddaszu i sokwyciwszy za broń ojca, zaczął odpie- 
rać atak bandytów. Mimo to, bandyci wyłamał 
drzwi. Wówczas Kondratowicz ukrył się na strychu 
iw dalszym ciągu nie przestawał prażyć 4 rewol- 
weru i dubeltówki, zaoradzajac droge oprysmkom 
do dalszych pokojów. Prośba matki, aby nie nara- 
ża! wszystkich na zemstę opryszków — odniosła 
ten skutek, że Kondratowicz zgodzy sie oddać bam 
dytom broń. Obezwladnioną rodzinę zbóje ze 
fi w jednym z pokojów, a sami zrabował 
miotów ña sumę przesżo 600.000 mk, poczem 28- 
żadali bryczki perokónnej do podróży do Warsza- 
wy. Wóz z łupem. eskortowany przez bandy- 
tów, zauważył o godz. 4 nad ranem na dawnej re- 
gałce wolskiei stojacy na warcie policjant 19 ko- 
misarjatu, Piórkowski i usiłował jadących 
mać. Ci wszakże del kilka strzałów i ranili pr 
cianta w gbe ręce. Brak jakiejkolwiek szybkiej po- 
mocy policyjnej w tym czasie umożliwił bendytona 

(m) Gdzie dwóch sie kłóci, tam trzeci go a 
Tobjasz Zylberman (Brzeska nr. 10), ch 
ić bijacych się chłopców w domu nr. 13 przy ul. 
Brzeskiej, został ugodzony przez jednego z biją- 


Aleje Jorozolimskie 58. da aa zYĘY PE a a 4 a 13, x cych się. W'adystawa Pendka, hay w pleey w 
j; : ! : p 5 a id 8 "| okolicę kręgosłuna. Sprawca zbiegł. Ranionego ©- 
Związek Zawodowy Rob. i Rob. Robót Ziem- | ; og aieri Alar e i 


nych zwołuje w piątek dn. 16 kwietnia o godz. 8 
wiecz. zebranie wszystkich dozorców i kierowni- 
ków terenuj Sprawy ważne. . 


' Klub Proletariacki, Leszńio 53. Tymczasowa 
komisja organizacyjna Centrali Kuflturalno-oświa* 
towej prosi o przysłanie po jednym pizedstawicie- 
lu od wszystkich bezpartyjnych kult.-ośw. organiza- 
cii na zebranie. jakie ma się odbyć dziś w piątek 
16 kwietnia o godz. 8 wiecz. w lokalu Klubu Pro- 
letarjackiego. i ji 


Z Rady Miefekiej. 

Posiedzenie wczorajsze, prowadzone przez wi- 
ceprezesa Brzezińskiego, było dość obfita w uchwa- 
ły. Żywsza dyskusja rozwinęła się zwłaszcza przy 
pierwszym pumkcie porządku dziennego, t j. w 
sprawie podwyższenia podatku miejskiego od wi 
dowisk koncertów i rozrywek. Podwyżka ta ma 
wynosić: 10 proc. od biletów w operze i teatrach 
dramatycznych; 30 — w farsie i operetoe; 50 w 
teatrzykach. wystawiających jednoaktówki; 100 
proc. w kabaretach. kinematogratach i t. p. Wraz 
z szeregiem poprawek, rr. Jaworowskiego, Orre 
cha i in, — wniosek odesłano ponownie do komi- 
sji. Opozycja przeciw niemu krytykowała mocno 
zaliczanie w czambuł wszystkich przedstawień ki- 
nematograficznych do widowisk == miemorelnych. 
A przecież kinemałograł może wystawiać tak'e rze- 
czy, jak „Quo Vadis", lub przedstawienia naukowe. 


(m) Przy pracy, Przy budowie nasypu w po- 
bliżn stacii Praga - Nadwiślańska. wózek, nałado- > 
wany ziemia. przy skręcie przewrósił się i przye KO 
gnótt 52-letniego Piotra Lange (Torimńska nr. 32), 
którego pogotowie przewiozło do szpiłała Przemie= $ 
nienia Pańskiego. Przyczyna wypadku: brak odpo- 
wiednich znaków przy wózkach i nader pochyty 
tor. ; : 


(m) Warunki leczenia się w szpitalach. Wobec 
wygaśnięcia w dn. 81 grudnia r. ub. mocy ustawy 
o podatku szpitalnym, ustało, poczwszy od 1 b. m, 
bezpłatne leczenie w szpitalach miejskich, udziela- 
ne na podstawie wymienionego podatku. Koszta le 
czenia, należne od dn. 1 b. m. za chorych niezamo- 
żnych, niestatych mieszkańców m. Warszawy, będą 
ściągane od odpowiednich gmin. Stali mieszkańcy 
m. Warszawy w przypadkach stwierdzonej niez4- 
możności będą mogli. korzystać w szpitałach miej- 

Drzewo: Ż dniem 17 b. m. kończy Się Teat- 
zacja kuponów: Nr. 7 i 8 karty drzewnej. W dniu 
19 b. m. rozpoczyna się realizacja kuponu mr. 9 
karty drzewnej. przyczem na kupon ten składnice 
opałowe wydawać mają, bez względu na kategorię 
karty, po 3 pudy drzewa rąbanego za mk. 2550 ten. 

Wyp'źta żasilków dla rodzin żołnierzy. Wypła- 
ta przyznanych przez Ministerjum Spraw Wojeko- 
"wych zasiłków dla mieszkających w mieście War- 
szawie rodzin żołnierzy, pełniących służbę w woj- 
sku polskiem, odbywać się będzie w Kasie rent 
i zapomóg przy uł. Rymarskiej nr. 12 według na- 
stępniącego porządku: ` 

W piątek dn. 16 b. m. nazwiska A, B; w sobotę 
17 mazw. ©. D; w poniedziałek 19 nazw. E, F, G; 
wò wtorek 20 nazw. H. I, Jy w Środę 21 nazw. K; 
w czwartek 92 nazw. K, L, KŁ; w piątek B nazw. 
M. N; w sobotę 24 nazw. O, P; w poniedziałek 26 
nazw. R; we wtorok 27 nazw. S; w środę 28 nazw. 
S, T: U; w czwartek 20 nazw. W, Z. i Ż. 

Wypłata zasiłków dla rodzin żołnierzy, miesz- 
kejących w powiecie warszawskim, odbywać się 
będzie w Kasie powiatowej przy ul. Nalewki nr. 2 
w p'alek dn. 16 b. m. Zgłaszający się po zasiłek 
winni legitymować się papierami osobistemi (pasze 
port ï t PN ; t > 

Wydział Komunikacji Min. Spraw Zagraniez- 
nych czynny jest dla interesantów codziennie od g 
10 reno do 1 pp, w niedziele i święta od 11 rano 
do 12 w pokudnie. Wydział uprasza osoby zaintere- 
sowane o ścisłe przestrzeganie powyżej wskaza a 

Oplustii stwierdza, żę 


nych godzin urzędowania. pana pb 
ogniowej; nehwalbno prowizorjum budżetowa na | Harce samochodowe a Min, S. Woj. Z Ministe- | Kaez- PAOLO E d A enga zee a E pna 
maj w sumie 27.080.000 mk.; pożyczkę 18600000 | rium Spraw. Wojskowych dowiadujemy się: Od | nę ci w łeb”. = 00, pry Świ Dłutów mówił $ 
mk. na zapomogi i podwyższenie wynagrodzenia | dnia 7 do 25 marca było w Warsząwie 13 wypad- aoi był oskarżony przez K-ca o posia = 
robotników miejskich; pożyczkę 3.600.000 mk. na | ków, spowodowanych przez samochody wojskowe. | dagio „ że „gg go sąd niemiecki i 3 tego sy 
zrównemie pensji niżezech urzędników z plaen ró- | W powyższych 12 wypadkach czterech szoferów 20- arautu, uniowójć amy zaś został jakoby za 

bołników niewykwalif'kowanych; 65 tys. na re- | Stało pozbawionych prawa kierowania samochode- dotez ae dk Obłusli. Wtóry. abo kal PR, 
mont sieci wodociągowych w Górze Kalwarji; 160 | mi i wydałonyech z wojsk samochodowych, trzech | madził był wykezy przedmiotów, olsza wik re- 
tya na kupno wodomiarów i 55.0%) na oczyszcza- | Stołerów pozbawiono prawa kierowania samocho- 

nie miasta i utrzymanie taboru miejskiego. dami i oddano pod sąd, zaśresałowa wszy odrazu 


(m) Oreje enmochsdowe. Na Nowym Zjeźdnie, 

przed domem nr. 3, samochód wojskowy ciężarowy A; 

Po sę z elektrowozem linji nr. 22 z taką siłą, 
oderwał c 


) nęść iaj platformy. od 
aei „Św wrana do urzedu gospod 
wojskowego. mimo pościgu policji i publiczności, 
zdołał umknać. ; 
(m) Karciarze-oszuści grasują, Na targu koń: 
skim na Pradze przy ul. Grochowskiej został ogra- 
jy przez karciarzy-szulerów Wacaw Gi i ze 3 
wsi Stalina. gm. Modry — wa 0 mk. Je- SE i 
dnegó z uczestników gry, ata Tokarza L 7 
mu 90800 mk, 


nr. 65). zatrzymała poticja. odebrała 
i zwróciła poszkodowanemu. 


Kochanowiszowie przed sądem. 


Św. Kruszewski—w związku ¡nać z wczoraj: 
ją incydentem zanresztowanią świadka—zaznaczą 
ej krotnie, że świadczyć będzie, zgodnie z zęgna+ 
niem swojem, ziożonem u sędzi śledczego, 4 © 
mianowicie: kupowa! on meble od Krutowa i mą 
wrażenie. że sprawa Krutowa przedstawiała się d 
niego korzystnie. Świadek, między innemi, nabył 
od Krutowa kopję obrazu Murilla (św. Jan z Ba- 
pnka) Kruiow pienia, "me kupil ten © 
az u jednego z olicerów rosyjskich. £ 
zer meble od- 


Świadek Roszczyński stwierdza, że 
bierane byly- od Rowińskiego. i ależ Ty 
Również Świadek Walewski zaznacza na wstę- 
pie, że będzie mówi! zgodnie ż zeznaniem, đa 
u sędziego śledczego; świadek jest funi * 
szem tirmy Herse, która nabyła od K-cza ud” 
ście dywanów. które zostaly nastepnie tasek w + 
pirowane; wiele osób oglądało ja, lecz nikt zie 
uzna! ich za swoje. è 
Świadek Magot nabył od K-cz. z mamowy wr 
goż, transport mebli, które przez n ra aa. A 
słane mu zostaly; przewiezienie moóbli wyma EE 
czasie przez teren poznański było 
dnione, lecz Kaz 
ge stosunki z 


ciemno. Znamienne jest. że fla totalizatóra wnio- 
sek projektuje nadal tylko 10 proa podatku. 
Następnie wspomniany wyłłej r. Kalinowski zre- 


przeciwną przyznaniu Zarządowi Związku Polskie- 
gó Nantczycielstwa Szkół Powszechnych subheydtum 
100 tys mk. na wpisy za dzieci nauczycieli Wnio= 
sku tego bronili wicepr. Art. Śliwiński, rr. Libicki 
L Zybert. Rada subsydjnm uchwaliła, ale nie zgo 
dziła się na pośrednictwo Związku. 

Oalej uchylono uchwałę Rady Miejskiej z d. 
12 lutego,  dotyczacej zaskarżenia rozporządzania 
ministra Spraw Wewn. o upeństwowieniu straży. 
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kwiżycji, usprawiedliwia obszernie 
opinię swoją, że K-cz nadużył zaufania gi ~ kli- 
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R kpi 
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NE SZ ŚŚ, 


jentów. Świadek przyszedł do wniosku, że 20 wago- 
nów mebli istotnie zarekwirowali Niemcy, a 80 
„gdzieś utkwiło”... 
|| "To mie fantazyjne obliczenie — dodaje świa- 
dek. — Odjąłem, dodałem i po powiedzeniu sobie, 
że informacje osób, u których zasięgnałem języka, 
, moga być pomylone, jak to bywa u każdego czło- 
wieka, o 100%, doszedlem do przekonania, że Ko 
j chanowicz jest w grubym nieporządku z klijente- 
łą. W księgach Keza ani słowa nie było o kupnie- 
sprzedaży mebli, natomiast były. porobiomwe drob- 
miutkie ogłoszenia w pismach o sprzedaży mebli na 
ulicy Targowej 12, bez wymienienia firmy. K-z 
zadysponował: „zamykać konta, odnotować zare- 
e kwirowane* i ten rozkaz starczył dla podwładnego 
A księgowego do zrobienia adnotacji według wskazó- 
wek chlebodawcy. 
Do tłumaczenia aktów b. sądów okupacyjnych 
w sprawie b. magazyniera K-czów Józefa Krutowa, 
skazanego wyrokiem sądu niemieckiego z oskarże- 
nia K-cza na wiezienie za przywłaszczenie, — sąd 
wydelegował wczoraj specjalnie aplikantkę przy 
gądzie apelacyjnym p. Bolesławę Rappoportową. 
Najwieksze wrażenie na wczorajszem posiedze- 
niu wywarło 4 godziny trwające (a nie ukończone 
jeszcze) zeznanie Krutowa, od czasu do czasu po- 
dawane w watpliwość przez obronę. Krutow nie 
wesoły daje obraz działalności sk'adów przewozo- 
wych K-cza. Byly to, zdaniem świadka, nie skla- 
dy „do przechowywania”, lecz „do otwierania me- 
bli“; wyraża przytem żal z powodu niewdzieczno- 
ści i prześladowania go przez K-cza za to chyba, że 
od 5-ej rano do późnej nocy ciężką swoja i mozol- 
na pracą okazał K-czom pomoc przy okradaniu po- 
wierzonych ich pieczy mebli. 
CYM _ Niemcy często dokonywali rekwizycji, załatwia- 
y ły się one w ten sposób „iż K-cz dyktował Niem- 
(a com numery calych transportów, a Niemcy sądzili, 
RE g że to sa numery oddzielnych transportów i wyda- 
JB Wali za takimi numerami kwity. W tem tkwiła ca- 
ła machinacia spekulacyjna. Z mebli Diehla wyj- 
mowano likiery i nalewki. które zmoszono do pry- 
KĘ? watnego mieszkania K.  Wyimowano także tylne 
` ścianki kredensów i usuwano ich zawartości; 
l wszystkie w ten sposób przywłaszczone rzeczy K-cz 
kazał przenosić do swego mieszkania i mieszkań 
synów: Kazimierza, Czesiawa i Stefana. Szwaczka 
opowiadała o wyprówaniu znaków z bielizny. Świa- 
dek ostrzegał K-cza. Niemcy sarkali, ale K-z kazał. 
Rz, aby furmani wyjechali ze składów pemymi wago- 
w ; mami mebli okólną droga na Pragę dla pozorów, a, 
M następnie wracali i w ten sposób oszuki wano Niem- 
ców 


5 | K<z, wraz ze świadkiem, sortowali meble. Gdy 
7 razu jednego Niemcy. chcieli rekwirować cenny gar- 
f nitur, skóra kryty, Kez zamiar ten udaremnit za 
pomocą protekcji u samego Beselera. który rekwi- 
zycję sofnał. Przy wyjmowaniu, rozpakowywaniu i 
przenoszeniu rzeczy 78 sk'adów do prywatnego 
mieszkania po północy była obecna K<zowa. Gdy 
Niemcy byli już przekonani, że nie mają już w 
rekwirować, meble wydobywano z ukrycia i Toz 
mieszczano. W kuchni K-czów był formalny skład 
szkła i porcelany. Świadek posiadał broń, o czem 
` Kez wiedzial; pewnego dnia dano mu znać z po- 
licji kryminalnej niemieckiej, że odbędzie sie u 


dek wskutek czynionych mu przez Kra przykro- 
Ści targmął się na swoje życie, ale uratowano go. 


ponieważ umieścił w niem słowo „Sprytny“, świa- 
dek odmówił przyjęcia tego świadectwa. Gdy świa- 
dek nie chciał wydać klijentowi partji koniaków, 
gdyż Niemcy zabronili wydawać cośkolwiek, Kazi- 
mierz Kochanowicz oświadczył, że zabije Krutowa. 


szkodowanych klijentów, których mienie tylko w 
malej cząstce zostało zarekwirowane przez Niem- 
ców, a co. do którego adnotacje głosiły, że całość zo- 
stała zarekwirowana. Niemcy kas i kufrów nie o- 
twierali. Beseler wydał rozporzadzenie, że nie wol- 
no rekwirować rzeczy opakowanych, a nawet jeżeli 
kiedyś rekwirowano meble. to należało drobiazgi 
i przedmioty z szuflad wyimować i po opakowaniu 
ich zostawić na składzie. 


żył K-cza przed policją niemiecką o przywłaszcze- 
nie rzeczy, podlegających rekwizycji, że u sędzie- 
go śledczego niemieckiego badany nie by! i nic nie 
podpisywał, że wszystkie tranzakcje dokonywał sam 
K-cz. lub świadek z polecenia jego. 


sporty na poszczególne partie i przepisywał na fik- 
cyjne nazwiska, 
brzmieniu polskiem 
„Bachman“, „Brachfeld' i t. p, aby nie o brzmie- 
niu rosyjskiem. Zapiski różne dla pamieci porobi? 
świadek wówczas, gdy zobaczył kombinacje, jakie 
się święcą u K-cza. 


zeznaniach obecnych w porównaniu z zeznaniami 
u sćdziego śledczego, świadek mówi: „Wtedy nie 
wiedziałem nawet czy żyje”. 
aresztowania i tych wszystkich przykrości możli- 
we było. że to i owo zapomniałem. Obrona na za- 
sadzie akt. ństala, żę Krutow. został zbadany przez 
sędziego śledczego i ża protokół podpisał. Po oka- 
zania przez przewodniczącego tego protokułtu ba- 
dania. świadek przyznaje, że podpis jest jego, ale 
nie umie wvt'omaczyć tej sprzeczmości: wobec eze- 
bo obrona dalej stwierdza, że odczas rewizji u Kru- 
towa znaleziono bod, koronki. jedwabne halki. dro- 
gie pióra i zapytuje, skad wzieły się te rzezy w 


bli miesieczne pensji. Wreszcie obroną ustala na 
zasadzie skt, że Krutow przyznał sie. że meble on 
sam sprzedawał 


miesiecmego wiezienia i t, p. sprzeczności, których 
gwadek wytłomaczyć nie umie. 


odkłada na inny dzień. świadek bowiem oświadcza. 
że nie jest w stanie dalej zeznawać wobec fizycz» 


„ROBOTNIK" piątek, 16 kwietnia Tyzom 


skiej“, Mozarta „Serenadę* („Eine kleine Nacht- 
musik“), Brucha „Fantazje szkocką”. Główną jed- 
nak uwagę ześrodkował na sobie „Koncert skrzyp- 
cowy”* Mtynarskiego, wykonany po raz pierwszy. 

Mogę, oczywiście, podzielić się z czytelnikami 
ogómikowem tylko wrażeniem, jakie ten koncert 
na mnie wywarł. Jest bowiem rzeczą niemożliwą 
sądzić, po jednorazowem uslyszeniu, utwór bądź- 
cobądź skomplikowany, sądzić szczegółowo. Nie go- 
dzę się z tymi, którzy są zdania, że wogóle należy 
się wstrzymać od wypowiadania swego zdania, jeśli 
słyszało się się utwór nie więcej, jak raz jeden 
(Ernest Reyer). Owszem, uważam, że właśnie w 
muzyce pierwsza impresja jest najbardziej miaro- 
dajna, założywszy, że słuchacz hył odpowiednio u- 
sposobiony i że na sali o kiepskiej akustyce (0 to- 
bie mowa, Filharmonjo!) ulokowany był dobrze, 
Tylko że właśnie impresja taka może być jedynie 
ogólmikową, 

Otóż utwór p. M'ynarskiego czyni naogó! wra- 
żenie dodatnie, Nie jest coprawda szczególnie ory- 
ginalny w pomysłach melodyjnych. ani 'w sposobie 
ekspresji instrumentalnej; tu i owdzie przypominał 
mi się Debussy, parę razy trącił zlekka Brahm- 
sem, choć takie to przecie różne źródła wpływów. 
Faktura — przyznaję — nie była dla mnie dość 
przejrzystą. Eklektycyzm „stosowany przez cz'owie- 
ka, z talentem władającego orkiestrą, jako środkiem 
wypowiadania się. 

P. Młynarskiemu zaaranżowali owacje kwiato- 
wą artyści opery, którzy stawili się niemal w kom- 


K-cz wydał świadkowi dobre świadectwo, ale 


Tu świadek wylicza kilkadziesiąt nazwisk po- 


` Krutow przyzmaie, na pytanie obrony, że oskar- 


Dalej świadek stwierdza, że K-cz rozbijał tran- 


wykóombinowane m pamieci o 
lub  żydowskiem, jak np.: 


Gdy obrona stwierdza znaczna sprzeczność w 


Pod wpływem za- 


wiek z nieh 
oczył. 
Wykonawea-solista debjutującego koncertu, oraz 
pięknej „Fantazji 'szokckiej” Brucha był Paweł Ko- 
chański. Być może, że wina leżała we mnie, ale 
miałem wrażenie, że to nie ten sam. Dziwnie prze- 
sadne tremolowanie, ton jakby nie tego samego 
instrumentu i artysty. J. R. 
—mamb 
Z Opery. Dziś „Cyrulik sewilski*. 
Toatr Rozmaitości. Dziś „Cyganerja warszaw- 
A. Nowaczyńskiego., jutro „Kolombina“. 
|. Teatr Polski, Dziś po raz ostatni Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“. W sobotę po raz pierwszy 
arcydzieło Bernarda Shawa „Pygmaljon*. j 
Teatr „Reduta* gra dziś S. Żeromskiego „Po- 
nad śnieg. 
Teatr Mały. Dziś i dni następnych komedja 
Caillaveta i Flersa „Zakochani“. 
Teatr Praski. Dziś krotochwiła ze Śpiewami 
f tańcami w 4-ch aktach p. t. „Ulami księcia Józeta". 


przypadkiem Pan Dyrektor nie prze- 


mieszkaniu człowieka. kłóry pobierał okolo 100 rii- 


Rowińskiemu, że prokurator nies 
miecki żadal dla niego kary 2-letniego, a nie 2- 


Dalszy ciag tevo długotrwałego zeznania sad 
ska” 


nego - zmeczenia. 


Teałr i Muzyka. 
Z FILHARMONII. 


Koncert symłoniczny z udziałem Pawła Kochań- 
skiego, 


Na piątkowym koncercie symfonicznym wyko- 


plecie, widocznie starając się o to, aby któregokol- 


Nr. 104% 

* 

Koncerty Ministerjnm Sztuki i Kultury, Mini- 

sterjum Sztuki i Kultury dnia 18 kwietnia o go» 

dzinie 8 pp. urządza II koncert z cyklu subwencjo- 

nowamych przez siebie. W koncercie weźmie s 

dział prof. Henryk Melcer, a orkiestrą dyrygować 
będzie dyr. Emil Młynarski. 


Teatry w Krakowie. Rada miejska na posie 
dzeniu z dn. 13 b. m. po przeprowadzeniu dysku- 
sji nad reorganizacją teatru miejskiego, uchwaliła 
między inngmi zwinięcie opery w miejskm teatrze 
powszechnym od sezonu 1920/21 aż do czasu posta- 
wienia nowego gmachu pod przyszłą operę i operet- 
kę w Krakowie. Nadto upoważniła prezydenta mię- 
sta do zawiązania rokowań z polskimi teatrami ©- 
perowymi o doroczny sezon operowy w teatrze 
miejskim imienia Słowackiego. 


POW POWIE WEOL T ZOE a WA  LPÓ 


POKWITOWANIA. 


Na P. P. S. Złożone przez tow. Sewriuk 
(Detroit, Ameryka) dolarów 5 złotem, zebra- 
nych w czasie podróży do kraju. 

Na ofiary białego teroru na Węgrzech. (Ze- 
brano wśród robotników kolejowych w Białej (Mar 
łopolska) mk. 210. i 

Zebrano w Nasielsku ma listę nr. 1051/19 — 
mk. 12250 fen. 


Zebrano na listę nr. 1051/81 w Wysoko Maz» 
wiecku mk. 26. ) 


Zęby sztuczneg 


używane 

Platynę, biżuterje kurje, płae 
cac najwyższe ceny. Sklep Ju» 
bilersko-Żegarmistrzowski. Krue 

cza 45, róg Nowogrodzkiej. 
Wali wybór najmodniejszych 

IKIN płaszczy: kowerkoto we, 
sukienne, bostonowe, angielskie, 
kostjamy. Wybór kolorów. Wys 
rób własny. Obstalunki z włae 
snych i powierzonych materja- 
łów. przeróbki. Hoża 54. Un- 


kiewiez. 

b w  binokle, prezerwaty= 
(ary wy, pasy brzuszne, 
Najtaniej bo w podwórzu. Jero= 
zolimska 47. 


peu 


Lb sztuczne, korony, most 
U I ki, plombowanie, wyjmo= 
wanie bez bólu. Przy jezdnym 
zamówienia w ciągu dnia, re- 


je izycj a zrzuci! i i A x ; p ac kaniu. Cen 
; nieg rekwizycia, radek. brod wima do WISTS małe orkiestra Fiitarmonii, pod klerukiem p Mir | | Testr Lilipatów (Karowa 18). Dats i Snit paranji ie aRt 
kóry pytal: «a gdzież skrzynia z bronią?“. Świa: | narskiego, Szuberta uwerturę z „Harty czarodziej. | nie przedstawienia trupy liliputów, ° Zórawia 1. 5773 


$ 


COONEY EOE NDIO TOS PEETA 


Debiut Leony i Willy Clauson Nowoczesny Akt Elastyczny 


GEM 


| ada ; rozęośne W | | ly pa n cer pA Ii (I e Hy i 


KT” Ważno "TM 


dia Iastytecji Peństwowych 1 Młeścicieli Brakarń 
Chrześcijańska Odlewnia 


waicy do maszyn drukzreskicha 


Powierzone zamówienia wykonywa z najlepszej misy za 
„granicznej, szybko i starsitiię, 4 cma znajomością iachową. 


F. Sobociński i Seka 


w Warszawie; Radna 4. 


Kurs Zabawkarski: 
Ozdób Choinkowych 


3 (przy Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej) 
| będzie wznowiony z dn. 20 kwietrtla r. b. upy przyj- 


Tanio! „Spółka $wajska” 


Żórawia 40, telefon 251-96. 


POŁECAMY: towary bławatne, białe materja- ài 
ły, chustki, pończochy, skarpetki, sznurowadła, 
nici, igły, galanterja. Perfumerja i kosmetyka. 


Ceny hurtowe, Wysyłka koleją. Asekurao. transpor. Ñ 


muje kancelarja Muzeum Chmielna 5 


Matki powinny waka f tiko lano; 48 
inowy z marką ogut'* gz 
puder „Dzidzi radykalnie | BART ię 
usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan zapal PE 
ny skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach, skła- KIJ 
dach aptecznych i perfumerjach. Główny skład eğ 


w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, Freta 16. p; N 


Tl-gi Doroczny 
Ozólno Krajowy Zjazd 
Lwiątka Zawodowego Rodotnków I Robotni 
Przemysła: Budowlanego 


dnia 17IV 20 r. w lokalu własnym, Warsza- 
wa, Sienna 18. 


Delegaci oddziałów śnić są 0 eg p- 


Ogłoszenie. 


Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego ogłasza p 
konkurs na dostawy artykułów ekonomieznych potrzebnych pk 
i dla niej, podwładnych jej fabryk i urzędów a to: maszyn, Ff 
częsci maszynowych, papieru kartonowego, papieru do pa: $ 
kowania, bibułki papierosowej w bobinach, papieru ustni- 
jj kowego, kleju mącznego (dextryna) oleji, smarów, desek, [e 
j skrzyń, wyrobów tkackich na fartuchy. płaszcze, worki, Pi 
Mi zasłony do okien i t. d. kotłów parowych, pasów transmi- Ff 
AA jap cegły, przetworów żelaznych pe gwoździ, klamer fe 
Ji td. wapna, piasku, cementu i t. t d PAR: 
Oferty wnosić należy pisemnie dó bo big handlo- ER | +, 
| wego Generalnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego w War- $ 
„| szawie, Chmielna 30, wraz z dokładnem oznaczeniem ter- gą 
minu ważności oferty, terminu dostawy, ceny, miejsca do- $ 
mj stawy warunków płatności i dostawy. | 


Generalna Dyrekcja Hotjolt Tonino 


odbędzie się 


Najtańsze „Zródło Polskie“, 


A A Marszałkowska 95, 
f telefon 231-66 i 244-86, 


POLECA i 


|Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 

rzenie. Ocet. Essencję octową. Powidła. Mar- a 
meladę. Miód. Owoce suszone. Sardynki. Śle» W 
dzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Czekolatę. | 


bycie. 


o 


e oam a 


Poszukuję STANSŁAWA FOCHT, 


który przed wojną mieszkał u P. Z. Keller 2714 Kimtall awe 
"| Chicago II! North America, ktokolwiek wie o jego teraźniej- 
i| szym pobycie zechce listownie zgłosić adres do siostry Anieli 
Focht-Rokoszowej zamieszkałej Warszawa, ul. Warecka 7. ('Admi- 


5780 [ai 


REDOPY REZ ZZZZONZÓĄ,, WODZE gee ORZEC E g M i 


N FP aney. ydy T S Rwa TRS Kway ei o7 ? Er) ı  |nistracja „Robotnika“). Prosimy „Dziennik Ludowy“ o przedruk. 

po kie dodatki do prania. Pastę do obuwia. Szu- 99 anana a a En | AA 
' waks: iece. Zal $ -É i f ; TETTESTE ETORT SNE OPTE Y | do -pisani 

waks. Świece petii ne SA do wozów i | J OGŁOSZENIA WROGIE gaua n E E 

eny hurtowo. Í | À j w g kupno, sprzedaż, zamiana, Te- 

99 KS a S racje, Feliks Kon, Złota 27, 


4) OdrECIKI ślubne, złote, sre- 
4 brne, wielki Wy- 
bór, złotych pierscionków, „KOl 
„Jczyków. Zegarki złote, srebrne 
czarne najlepszych firm. Ceny 
bardzo nizkie. Przyjmuje repa 
racje tanio i dobrze. Magazyn 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


telefon 204-641. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 5749 


tą Prośby 


A 
apelacje w sprawach 
U me i inne do 


Nakładem Centralnego Kom, Wyk. 
" P. P., 8. 


4 RY, Nar | | 


a Znaczki partyjne 


m. 
roo 
w 


w A 
w 9 


AN 3 : : bilerski, Gutmacher 21 Smo- Władz i Sądów, spra 
W (zjednoczeniowe) po Mk. 6.— > Cena mk, 7.— Jaa 21. 5636 karne wojskowę. keiini d 
DO NABYCIA kor. 10.— a OWCG do wozka: cjonalne tanio, porady wszelkie 


dwie marki. Kancelarja 
obrońcy, Leszno 38, m. 6, 
| Konryka 5817 


atrzbny 


Do nabycia w Administracji „Miedoli Chłop- p ae DL AAO 
sikici, Warecka T. popoł. 
Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, 


Wiadomość: Radna 
0d 1—3 


w adainstóci „bieda Cłonkiej” 


M r MIEJSCA WAZA, okazaniem. legitymacji partyjnej. 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


